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Mastrotto i ZSRR pierwsi w Lipsku

ALFONS HERMANS „Kici" Brychczy w roli kierow­
nika napadu, podczas ostatniego 
sparringu kadry z teamem 
Śląska, zakończonego zwycię-

Piłkarze Mmiii

PRZEGONIŁ nareszcie GMINA
stwem kadry 4:1 (4:0). Od lewej: 
Brychczy, Oślizło i Widawski

Fot. „PS" — M. Szymkowski

Polska utrzymała 3 pozycję
Czołówka wjeżdża w granice 
Berlina. Prowadzi ją Adler 

przed. Panckiem 
Fot. „PS" — Z. Warmiński

już w Katowicach
Składy drużyn na niedzielę

Etap wśród deszczu i kraks
EWELACTJNA drużyna
Związku Radzieckiego 

jeszcze raz dała popis wspania­
łej jazdy na skroplonej deszczem 
trasie.VII etapu Wyścigu Pokoju
BERLIN LIPSK. Kolarze

Podium zwycięzców w Berlinie. Obok triumfatora tego etapu, 
Adlera z lewej strony, stoi Pancek, który zajął trzecie 

miejsce
Fot. „PS” — E. warmiński

ZSRR jeszcze bardziej zwięk­
szyli przewagę nad swymi głów­
nymi rywalami, tj. NRD i Pol­
ską. Indywidualnym zwycięzcą 
etapu został po raz pierwszy w 
tegorocznym wyścigu reprezen­
tant Francji Mastrotto.

Polacy nie wypadli na tym 
etapie t ak jak byśmy sobie. tego 
życzyli — ale nie narzekajmy. 
Straciliśmy wprawdzie do ZSRR 
i NRD dalsze cenne minuty, u- 
trzymaliśmy jednak trzecią po­
zycję. Polska wyprzedza obec­
nie Holandię o 2,41 min. Brak 
Polaków w czołówce piątkowe­
go etapu spowodowany został 
w poważnej mierze dwoma 
kraksami, których ofiarą itadli 
Królak i Jankowski.

Coraz to nowi kolarze wyru­
szają do boju tym należy tłu­
maczyć fakt, że zarówno Sta­
szek KRÓLAK jak i Bogusław 
FORNALCZYK poprawili się o 
jedną lokatę. Ci, którzy ich wy­
przedzili na mecie VII etapu, 
zajmowali w większości zbyt 
dalekie miejsca w klasyfikacji 
indywidualnej, aby zagrozić pa­
rze polskiej. Spad! natomiast i 
to dość poważnie Henryk KO­
WALSKI, zajmujący po etapie 
do Berlina 17 miejsce tuż za 
Fornalczykiem. Kowąlski wy­
ruszy do Karl Mara Stadt do­
piero na 35 pozycji; etap wczo­
rajszy potraktował ulgowo.

W piątek. 9 bm. o godz. 17. i świetną prasę. Myślę, że reprezen- 
„„I tacja Polski gra jeszcze lepiej, pizylec.eh do Polski sa-| z zawodników, przeclw-
mololem „Sabeny" piłka- ko którym grałem w 1938 r. — 

rze Południowej Irlandii, kto- kończy p. Carey — doskonale pa- 
r/v IV na ihliżcźa ninrl-zm1t> o miętam świetnego lewoskrzydlowe- 
1/A " najbliższą ni-dZIClę o q0 y/oc|arza< Bardzo chclaibym się 
godz. 17, rozegrają na Stadionie . z nim spotkać w Chorzowie. 
Śląskim w Chorzowie między-I 
państwowe spotkanie z druży-! Drużyny wystąpią w nastę- 
ną narodową Polski. Na okęc- ■ pujących składach: 

kim lotnisku gości z „Zielonej | 
Wyspy" powitał w imieniu poi- i POLSKA: Szymkowiak
skiego piłkarstwa prezes PZPN, I 
Stelan Glinka, członkowie za-1 
rządu PZPN i dziennikarze. 1 

Wraz z zawodnikami przybyli 
do Warszawy, pp.: ■ j

Mascli, Florcński, Woźniak 
Gawlik, Zientara
Jezierski, Jankowski, Brych­
czy, Cieślik, Lentner

rez: Stefaniszyn, Korynt, Su-
P. Halpin — urzędujący pre-1 szczyk, Soporek, Nowak, 

zes związku. R. J. Doran —■ ho- !
norowy skarbnik. L. Rappłe — ' IRLANDIA: Godwin
hon. sekretarz, J. I. Wickham I 
— sekretarz. IV. McCormack,I 
L. C. Sheridan, L. A. Cleary — । 
członkowie zarządu, J. Carcy — < 
selekcjoner i W. Lord — trener j 
oraz trzej dziennikarze: W. P. I 
Murphy (Independent). S. C. De- |

Dunne, Hurłey, Cantwell
Nolan, Saward
Ringstead, Cummins, Cur- 
tis, Fitzsimons, Haverty 

rez: O'Neil, Greath. Peyton.

Mecz prowadzić będzie sędzia

Wyniki
VII etapu

Indywidualne
1. Mastrotto, Fńancja 

(z bonifikatą)
2. Klewćow. ZSRR 

(z bonifikatą)
3. Adler. NRD
4. Wostriakow. ZSRR
5. Petrovic. Jugosławia
6. Asetiow Bułgaria
7. Kocew. Bułgaria S. Blebienin. ZSRR
9. Hermans, Belgia

5.41,11
5.41.43
5.42,13

5.42,15

5.42,32
5.42,3410. Blavier. Belgia11. Legacie, Jugosławia — 

5.42,40, 12. Motceanu. Rumunia — 
5.42.44. 13. Zucconelli. Włochy — 
5.42,52. 14. Hagen, NRD — 5.43,12, 
15. Flscherkelier. NRF — 5.43.30, 
16. Van Egmond. Holandia — 
5.43.30, 17. Dumltrescu. Rumunia 
— 5.43.36. 18 Quidu. Francja — 
5.43.36, 19. Blówer. Anglia
5.43,36, 20. Damen, Holandia.
5.43,40. 21 Stelnnman. Dania
5.43,49. 22. Vlot Francja
23. Kapltonow. ZSRR - -•24. Gruenwald. NRD — 0.43.49, 
25. Schur. NRD — 5.43.49. 29. Pan- cek - 5.44.22 31. Jankowski — 
5.44.22, 37. Królak — 5.44,35 39. 
Fornalczyk - 5.44,52. 47. Gtowa- 
ty — '5.45,41, 75. Kowalski —
6.07.07.Sklasyfikowano 100 kolarzy. Na 
6 etapie wvcofall się: Vergeyien 
(Belgia). Glnt (Luksemburg) i.Stras- 
ser (Szwajcaria). Przeciętna etapu 
36.315 km/godz. ’

Drużynowe
17.06,43 17.09,14 
17.09,21 17.09.32 
17.09,36 
17.10,42 17.10,47 
17.12,30 
17.13.19 
17.13,21

J3. Wiochy 
17.20.03773/Finlandia 17.21.59. 14 
Szweda 17.32.50. J5. NRF 17.35,30. 
16. Wegrv 17.37.44. ■ 17. . Dania 
17.39,54. 18. Austria 18.02,50. 1S». 
SawaJearla ■ 18.05,08, 20. Luksem­
burg 18.54,40..

1. ZSRR
2. NRD
3 Jugosławią
4. Bułgaria
5. Francja
6 Rumunia
7 Belgia
8 Anglia
9. Polska

10. Holandia
11. CSR 17.15)30.

Dotychczasowy lider wyścigu 
Holender DAMEN straci! żółtą 
koszulkę, w której paradował 
przez cztery etapy. „Zmiany 
warty". dokonał reprezentant 
Belgii, dotychczasowy wiceli- 
der HERMANS, lecz wyprzedza 
Dameha zaledwie o 49 sekund, a 
na drodze do Karl Mars Stadt 
może zajść wiele zmian.

Nastroje w obozie polskim 
są nadal dobre, chociaż nadzie­
ja na wyprzedzenie ZSRR w 
klasyfikacji zespołowej staje się 
coraz bardziej mglista.

Uwaga! Zbliżają się góry! Do 
tego, który je przejedzle trzy­
mając się czołówki, będzie na­
leżało ostatnie słowo. Duże ape­
tyty na awans w terenie gór­
skim mają kolarze-zachodni, li­
cząc na wyczerpanie I słabszą 
jazdę drużyny Związku Ra­
dzieckiego. Nie wiemy jak li­
derzy umieją sobie radzić na 
wzniesieniach, ale: to, co pokaza­
li dotychczas, nie daje ich ry­
walom zbyt wielkich szans.

My drżymy o naszych zawod­
ników. Wiemy, że dla większo­
ści góry to teren nieprzyjazny. 
Oby w tym roku nie sprawdziły 
się ponure proroctwa, oby po­
jechali jak najlepiej.

Sprawozdanie z walki na VII 
etapie w relacji naszego . spe­
cjalnego wysłannika red. Zyg­
munta Weissa przeczytacie na 
str. 3 .

Pierwsze piłki wpadfy do kosza

j vlin (Times), F. Johstone (The i Rudolf ROMAN (Austria); na 
People). | linii Kowal i Storoniak (Polska)

Dtużynę polską, która w r. [
1&1/3 pokonała Irlandię 6:0, do­
skonale pamiętaja.: selekcjoner, I 
p. Carey oraz trener, p. Lord. Tl—L— _ —
J. Carey gra! wówczas przeciw-1

ko Polsce w Warszawie, a W ! U UL I UilUuUillU 
Lord był masażystą drużyny I 4 O
polskiej podczas jej pobytu w , - ,

“Knesza drużyna -pjP 2^1601 
wiedział p. Carcv — jest silniejsza | 1.
od tej z r. 1938. W grze w piłkę i
nożną poczyniliśmy znaczne P°- —
stępy. Jecli w Chorzowie zagramy V Zfi8¾TZhB1SS

: np. na poziomie ostatniego zwycię- AsSUEv W 
skiego meczu z Danią w Kopcnha-; ■ >

; dze (2:0), powinniśmy wygrać row-j
ł mez z Polską. Łatwego jednak me- :
j czu z Wrtmi mieć nie będziemy.' KATOWICE, n.3. (teł. wł.)

Znam recenzje z tournee Gwardii 1 — Brychczy nic czuje się do- 
I po Anglii. Warszawiacy mieli tam । brze — powiedział w piątek wie- 

r.zorem frener reprezeniacji p.lka- 
rzy Adam Niemiec. — W środę i

Polska - Holandia 81:32
Porażka' wicemistrzyn Europy

największą sensacją piątku
ŁÓDŹ, 9.5 (teł. wl.). W piątek w Lodzi rozpoczęły się 

VI Mistrzostwa Europy w koszykówce drużyn kobiecych. 
W pierwszym dniu osiągnięto następujące wyniki:

grupa A: CSR — Bułgaria 55:42 (26:18), 
grupa B: ZSRR — NRD 74:25 (39:13), 
grupa C: Jugosławia — Węgry 40:37 (35:35, 22:13), 
grupa D: POLSKA — HOLANDIA 81:32 (47:19).

czwartek skarży! się na ból prawe­
go uda w okolicy kolana i zacho­
dziła obawa o naderwanie mięśnia. 
Dopiero w piątek hól uital, ale sa­
mopoczucie Brychczego było nadal 
złe. Nasz środkowy napastnik nie 
trenuje i nie czuje się na siłach 
zagrać w niedzielę „na pełnych o- 
brołach”.

Wprawdzie lekarze opiekujący się 
reprezentacją, robią nadzieję, że 
stan Brychczego do niedzieli po­
prawi się. jednak opinia i samo­
poczucie zawodnika odegrają istot­
ną rolę przy podejmowaniu osta­
tecznej decyzji w sprawie jego u- 
działu w grze.

— Oczywiście Brychczy — mówi 
trener Niemiec — to dziś dla na­
szej drużyny ..majątek”, ale tu nie 
chodzi tylko o ten jeden mecz. 
Przed nami dalsze spotkania tnię- 
dzypańsiwowe, w których „Kici” 
będzie również potrzebny.

Lentner i Woźniak będą gotowi 
na niedzielę. Również ściągnięty 
do Katowic Soporek jest w dobrej 
formie i w razie konieczności za- 
gra w nnpadzie przeciw Irlandii.

Oto zdjęcie z niedalekiej
się

przeszłości — Wyścig Pokoju zbliża 
do granic NRD

. rot. „rs” — B. WirmiAńM

Na 
tych

najlepszym poziomie z 
czterech spotkań stal po-

jedynek Bułgarek z Czechoslo- 
waczkami. Oba zespoły zade­
monstrowały koszykówkę w do­
brym wydaniu. Najbardziej za­
cięty bój stoczyły jednak Jugo- 
słowianki z Węgierkami. Mecz 
ten najprawdopodobniej zade­
cydował o zakwalifikowaniu się 
Jugosławii do puli finałowej 
mistrzostw.

Reprezentacja Polski, mając 
za przeciwnika przeciętny ze­
spół Holandii, grała zupełnie 
swobodnie i choć nie wykazała 
zbyt wysokiej formy, można

HERMANS II

11,46 
12.02 
13,17 
15,53 
15,53 
17,07 
24.48 
27,48
33,10 
39,32

być zadowolonym z gry naszych 
koszykarck.

W tej chwili trudno jeszcze 
oceniać szczegółowo poszczegól­
ne zespoły, zwłaszcza, że Fran­
cja i Austria odkryją swe kar­
ty dopiero w sobotę. Tak to już 
zwykle bywa, że w pierwszym 
dniu turniejów mistrzowskich 
koszykarki dopiero się rozgrze­
wają. Dlatego też przeciętny 
występ obrońcy tytułu mistrza 
Europy — ZSRR ze słabym ze-

Jaką przewagę mają nad swymi konkurentami
ZSRR

ZSRR 
NRD 

. POLSKA 
4. Holandia 
5. Francja 
6. Belgia 
7. Anglia 
8. Rumunia 
9. Jugosławia 

10. Bułgaria 
11. Włochy 
12. CSR 
13. Dania 
14. NRF 
15. Wtgry 
18. Snveeja 
17. Austria 
18. Finlandia 
18. Szwajcaria 
20. Luksemburg

+ 21,32 
+ 27,27 
+ 30,08 
+ 35,33 
+ 36,47 
+ 36,49 
+ 48,44 
+ 1.20,54 
+ 1.25,14 
+ 1.29,27 
+ 1.38,46 
+ 2.35,23 
+2.49,01 
+ 3.26,13 
+3.59,59 
+ 4.35,38 
+6.19,38

I
2.
3.
5.

POLSKA
ZSRR 
NRD 
POLSKA 
Holandia
Francja 

6. Belgia
i 7. Anglia 
£ 8. Rumunia 
1 9. Jugosławia 
! 10. Bułgaria 
9 11. Wiochy 
! 12. CSR 
H13. Dania 
914. NRF 
015. Węgry 
»16. Szwecja 
017. Austria 
u18. Finlandia
S19. Szwajcaria 
£20. Luksemburg

27.27
5.55

+ 2,41
+ 8.06
+ 9.20
+ 9,22
+ 21.17
+ 53,27 
+ 57.47 
+ 1.02,00

+2.21,34 
+ 2.58,46 
+ 4.32.32 
+ 5.08,11 
+ 5.52,11.
+ 7.14,40 
+7.51,17 -I

1. Hermans, Belgia
2. Damen, Holandia
3. Adler, NRD
4. Blebienin, ZSRR
5. Kocew, Bułgria
6. D‘Hoker, Francja
7. Brittaln, Anglia

I 8. Flscherkelier, 
NRF

9. Kapltonnw, ZSRR10. Schur, NRD

11. Blower, Anglia

12. Wostriakow, ZSRR

13. Zanoni, Rumunia

14. KRÓLAK, Polska

15. FORNALCZYK, P.

24. PANCEK, Polska
27. GŁOWATY. Pol.
32. JANKOWSKI, Pot.35. KOWALSKI, Pol.

0,49 B
2,10 &
4.10 B
7.07 R
8,07
8.32

VI Mistrzostwa Europy w koszykówce kobiet' zostały otwarte. 
Zainaugurowało je spotkanie drużyn -ZSRR — NRD. Na zdję­

ciu; w akcji zawodniczka'radziecka
Fot. CAł ,
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Jarmark 
bokserskich
sensacji 
w niedzielę
na warszawskim ringu
Z wielkich 

uowy^n

ił‘esiciy. uciWutac

juz uawiw s.ę umeftau.
; Nie i>,4yjc^4»a»a. iMK4.e mlodzieżo-
ws re, 
PZB o
hatlld. Au.ea# ”ar-—”.'-• --- ...Si* reprezentacja \uoen guseiia * 
puczJiKHcn maja w BUłgard, ndx.e 
roze&iiua dwa mecze z wyuorown 
dz.cjiątKH KUApouarzy. b -J0*1, 
Bułgarzy wygrali 13:8.
cim wiochom powiocho »lę Je»zvze

Lirze nujsnn.Ł J>.
n,cM.ya>« inne przygotowuje »1« 
no turnieju uiiuipijokwgo.

...ZAMIAST

Nam pozostały emocje krajowe. 
Na .zczęsc e ia.c się sytuacja «kia- 

' da, że wówczas, gdy zagraniczni 
pi.ee.wnliy „nawaU.ą'• ,e.i

snym gron.j.
W ui.oz.e.ę PZB organizuje w 

Hali Gwarni! tuin.ej bokserski z 
uchlałem wielu pięściarzy, którzy 
t:a skutek chorooy i komuzjl nie 
mogli wziąć udziału w łódzkich 
m sirzos.wn. il Po.ski. W n.ektó- 
rven wagach odbędą się więc po- 
Jeaynki o tytuły moralnycn mi­
strzów Poiski.

N.estety, nic wiemy, w jakiej for­
mie znajdują s.ę pięściarze, którzy 
zostali zaproszeni do wzięcia u-

mlędzyuaru-

Wioch, pnwzęc 
tętni.nu spui-

Fantazja - ambicja * szczęście

mogq przynieść nam
ZASZCZYTNY WYNIK
w niedzielnym meczu z Irlandią
PONAD 80.000 największych sympatyków piłki nośnej 

będzie w niedzielę świadkami pierwszego w tym sezo­
nie międzypaństwowego spotkania naszej reprezentacji, któ­

re rozegrane zostanie na Stadionie Śląskim w Chorzowie. 
Przeciwnikiem jej będzie Jedenastka ..Zielonej . Wyspy", 
najlepsza druZyna Irlandii, która od soboty rano przebywa 
juZ na miejscu. Będzie to 3 spotkanie z Irlandią (dwą 
y erwszc rozegraliśmy w maju 1 listopadzie 1938 r.), a 150 
kolejne, oficjalne spotkanie międzypaństwowe naszej repre­
zentacji piłkarskiej.

- Pilknrze obchodzą zatem w I reprezentacja Irlandii gościła w 
1 niedzielę swój mały jubileusz. I Polsce po raz pierwszy.
I Praąną go uczcić zapewne jak i Irlandczycy srali najpierw ' w 
: najbardziej uroczyście, a więc l Pradze z bardzo silną wówczas jC’ 
bardzo dobrą organizacją meczu i Czechosłowacji l po cięż-l. 1» nZiumnó I M««n Ann>> 1 WftlCC UVCmISU»’ fl 1 i Z ilią°0." ez . n?ib,n Sr1£l °J.n^i Wprost z Pragi przyjechali do

działu turnieju
AViadcmo jednak, iż stawka, choć­
by z prestiżowego punktu widze­
nia jest duża, naiely się więc spo­
dziewać, iż nasi czołowi p ęściarze 
n.e przyj a ią do stolicy w stanie 
zupełnego ..roztrenowania". A prze- 
creż chodzi tu jeszcze o inną spra­
wę. Na podstawie waik niedziel­
nych kap‘tan sportowy PZB będzie 
się móęt zorientować, kogo nale­
ży powołać „pod broń’* przeciw 
Francuzom w czerwcowym meczu-

KUKIER — ROMANISZYN

Kto z kim i kiedy 
pod łódzkim koszem

---------- i W--. ----- . „ 4 rrrtgi jwiinii uu . .ęz.ny r. v
I zwycięskim wynikiem. Jest rze- ; Wmw.ąwy I tu zostali nlespodzle-1 <iu. dalej ■<«=. - ----------- —
lezą dość problematyczną, czy 1 v.ntile dla siebie oraz u rope.|s.-;lcj : społu I Ićwy obrońca \\e?t Hani 
■ dn tpon r ‘atnipun rlnirlzin w “f1"11 Publicznej, rozgromnlcnl w | tąutcd, wesz.cle oij^ao.ter,o c. atn.ego ciojctzic, w stosi.uku d:0. ?.io wali wówczas; prawy Alf KINGST.ŁAO z Łdie.lo.tl 
każdym razie naszym najwlęk- zlc. Trafili Jed,. nie na bard-o ro- , nuei o:az lewy Joe HAVEhTY z 
szym marzeniem jest, aby w , -'rze usposobnloną drużynę polską,: Arsenału. Obaj są raczej niskiego 
niedziele mógł bvć nowtórzonv I k»*» » znajdując się w w^ so.duj । wzrostu, ale bardzo ruchliwi, szyb, nieazicię tuogi ojo f ,, , , fomle, nie pczwoil.a im wprost ,cy 1 dobrze strzelający. Z ''2J4J-I sukces sprzed 20 lat, kiedy to,; przyjść do siebie 1 zmniejszyć uic.: i,iem prawego pomocnika HOLA-

I korzysuiy stosunek bramkowy, 'i'- ra, który Jest jedynym zawodni- 
i landczyey zrewanżowali sie nam : Mem klubu Irlandzkiego, pozostali 

__  I ilka miesięcy potem w Dublinie,1 ‘ —• 
“____________________ wygrywając w listopadzie tego sa­

mego 1’01,11 minimalnie, Lo 3:2.

Emocji w.ęc będzie w niedzielę1 9 4 Hel wł 1 Pierwsze•na pewno .-tueo. Najbardziej sensa- i Łou*> ««• "*•' r.erwsze 
cyin.s zapow ada się pojedynek w kości VI mistrzostw Europy W 
wadze? . muizei m ędry 4 . trzecim wrvs/.vic awmimij, nu- •• ------------- - —
reiski ROMANISZYNEM a kuk'E- . koszyKOWce kobiet — zostały strie> jugos;swię j NRD. Sie- g. 11.30 Holandia — Jugosła- 
u.c .?.u.u. .V HU- rcucone w ° czwartej po py 1OS podzielił 10 startujących wia (C)> g. 18 Węgry
jedynek o tytuł moralnego mistrza południu. Oczekiwane z zainte- । zespołów dosc sprawiedliwie... .r. iom7<rpp 
Folski w najlżejszej kategor.l. ; . Io-owani- na Eru. ! Wobec tego, że do puli finało- ska £ ’ 8- — Fran'Par4e__Beiid.it 1 resowaniem losowanie na gru , cia B.

ZSRR, Węgry i CSR, w drugim 
Bułgarię, Polskę i Francję i w
trzecim wreszcie Holandią, Au-

REM. k‘óry w Lodzi nie mógł bro-
nić tytułu.* To będzie naprawdę po-

lacyjnę postawę z Łodzi.
dze’ koguciej.

niedziela, 11 maja:
g. 10 Austria — Bułgaria (A),

Pol-

na tle 1 refowaniem losowanie na gru-, z.e 00 Puu n" , ; <ua?.we .. .. . . . ! wej kwalifikują się po dwie cla 1°).r""e nv alirmnaovinp nrzphip-lo .____ _______________py eliminacyjne . . , ; wej swaui inują aiv yu uwić
przebiegło ; p[crwsj!c drużyny z każdej gru-

zabraknie niestety, i bardzo sprawnie — w tempie । nv. najlepsza teoretycznie szóst-
KOWALSKIEGO. jj‘a _  ZSRR, T-SR RnUarln Pnl-

I ska, Francja 
I Jugosławia, r

“\\ę ^^horowah przyśpieszonym załatwiono I ka - ZSRR. CSR, Bułgaria, Pob
szczepa.Nswego będzie wszystkie formalne sprawy. I s,ka- Francja oraz Węgry lub 

chomiszcłAK. r Jugosławia, mają otwarta dro. i
że generalny FIBA . „ do pojedynku o miejsca od,
jedynku między kamiNsktm a re- P- R- W. Jones, Który przybył , 1 do 6. Nasze, koszykarki zna- i 
weiactą turnieju lubelskiego, ku- do Łodzi w czwartek około po- i lazlv się w grupie 4-drużynowej ' 
L- Kulej .O pięściarz, który w*. ^dą miały do rozegrania o I
C2opo chcc podczas walki — powie- przez prezesa FZKO&Z, członka jeden mecz więcej mz pozosta- 
d?.irł o n-m w pimek Feliks S'amm ' komitetu honorowego mi- le zespoły czołówki.

'X. d™8jr.i parze zmierzą Się BI-red. M. Kozłowskie- 14SL.IX 1 a JliuAN FIŃSKI. -- . .. _.
F.ewan-em za łódzk: (Ina1 bedzie §?. poprowadził zebranie orga-

W. Szeremeta

Spotkanie

walka pażdztora z wałcza- nizacyjne. Podział na grupy eli. 
K1EM. w drugiej parze zmierzą s ę minacyjne dokonany został 
imoazi rywale do koszulki repre-.
zentaerjnet grudzień i hebda. łS°dnie z regulaminem VI mi- 
Niestety. nie zobaczymy NiEDż-. strzostw (mimo, że ze strony 
wiEDZKiEGO. pan porucznik hen. Francji (R. Busnel) padla pro- 
HtK NIEDZWIEDZKI odwiedzi! ■ no.vt.:a sloc-enla fnrnioln ,v kilka dni temu nasza redakcję i po- P ,3cla stoczenia turnieju w 
wiedział nam. iż powoli kończy ' jesnej grupie 10 drużyn, syste- 
karierę boksera. mem każdy z każdym) i przed-
. — Dziesięć lai uprawiania boksu, stawia się następująco: 
to dosyć — powiedział Niedźwiedź- ; s w n

Terminarz spotkań przedsta­
wia się następująco:

piątek, 9 maja:

[ g. 10 NRD — ZSRR (grupa 
1 B), g. 11.30 Węgry — Jugosła-

ki. — Do 200 walk brakuje ml’je-■
szczo tylko piętnastka. Uzupełni Grupa A — AUSTRIA, BUŁ- 
g3. ‘wy^dkl?’ GAMA. CZECHOSŁOWACJA,

Tsk więc niedługo będziemy że- I
gnać jednego z bardziej utalento- 1 Grupa B 
wanych pięściarzy. uczestnika .
dw-och Olimpiad. zrlobvwcę brązo- । • KAPICJA, 
Wd-o medalu w Melbourne. I

Do pasjonującego pojedynku Paź- 1 GniM r nnr Avnri
dztor — Niedzwiedzki, niestety już ; wupa v — HOLANDIA,
nie d°jd21e | WĘGRY, JUGOSŁAWIA, POL-

I SKA.

i wia (grupa C), g. 18 Uroczyste 
I otwarcie mistrzostw, g. 18.30 
; Holandia — Polska (grupa C),
i g. 20 Bułgaria — CSR (gru

MILEWSKI — SOBOLEWSKI

NRD, ZSRR,
pa A);

(gru­

sobota, 10 maja:

g. 10 NRD — Francja 
g. 11.30 Austria — CSR

(B), 
(A),

znV^d;VQ o^^ W Pierwszym rzucie wyloso-
slrza Polski rni-szy niydr™ - I wan0 poszczególnych grup 
Łodzi SOBOLEWSKIM a MTLEW- I---------- -  -------------

g. 18.00 Holandia — Węgry (C),
W pierwszym rzucie wyloso- g. 19.30 Jugosławia 

ska (C);
Pol-

SKiM. po tej walce obiecujemy 
sobie wiele.

W wadze polsredn’ej pojedynki 
są mn e’ emocjonujące. Inter^iHe 
nas tutaj forma WOJCIECHÓW* 
SKIEGO II. który dawno nie wy­
stępował na ..szerszej" arenie.

W wadze lekkośredniej GUZIK- 
5 CZAJECKT będą kwitować 

łódzkie porachunki.

Kosz migawek
W wadze śrenniei szukamy ..pod- 

pory- dla WALASKA. Zebrała się 
piękna imika młody-’’ I i=HCn 
teran dampc i. Michalak, gli- 
I^iecki i ulmer, to utalentowana 
młodzież, z której wybierze się co 
najmniej do dwóch wag ę*-*--

FRYZJER MA PIERWSZEŃSTWO'

— Nie możemy jechać do Lodzi, 
me odwiedziwszy uprzednio fryzje- 
ra — oświadczyły zdecydowanie

reprezentantów.

KLIS — WOJCIECHOWSKI 1

W wadze pó!cTeżk:c.i znów szla­
gier. pojedynek «LISIA z WOJCIE­
CHOWSKIM. Obydwaj nie brali u- 
nztału w mistrzostwach’ Polski O 
by;wS] powinni się w Łodzi spot- 
kac w fina.e. A więc znów poje­
dynek o moralne młstrz"Rtwo

JĄDRZE TEWSKI i 
mocnymi argumenta­

mi będą przekonywać się. który z 
nicn pretendować ma w przyszło­
ści do reprezentacji.

A więc w nadzielę będziemy 
P^wdzlwy iarmark bc>. 

Kserskich sensacji w Hali Gwardii

Jerzy Zmarzlik

-u«.yuui(,Riii6 
w vm । '^oszykarki francuskie w przeddzień 
dobrych wUi^du 2 Paryta. Robert Busnel,- 

znany ze swej apodyktycznej pe­
danterii trener reprezentacji fran- 

| enskiej, musial ustąpić wobec nie^ 
; odpartego argumentu swych pod­
opiecznych:

na podróż, albowiem Federacja 
nie była w stanie za to cnoiajlć. 
Niewyspane i przemęczone, a'.e za­
dowolone z siebie przyjechały do 
nas, dając naoczny przybladł jak 
małym poparciem cieszy się w leli 
zamożnych krajach popularny i 
zdrowy sport — koszykówka. '

po 13 latach
— Czy Istnieje jeszcze w Lo­

dzi gm.ich YMCA wraz z ba- . 
senem i salą do koszykówki? 
— dopytywał się w poc ągu, 
zdążającym do Łodzi miły gość 
naszej redakcji, wysłannik 
..L’Equipe” na Mistrzostwa 
Europy, p. PIERRE TESSIER. 
Nie trudno sobie wuebrazić 
moje zdumiene, kiedy^dzlen- 
nikarz francuski oświadczył, 
że w marcu 1943 r. po wyzwo­
leniu przez wojska radzieckie 
obozu, w k‘órym przebywał, 
został wysłany z innymi jeńca­
mi alianckimi do Łodzi. Ulo­
kowano ich w gmachu YMCA 
na Moniuszki. Cale bractwo 
spało w basene pływackim, 
nie napełnionym oczywiście 
wodą oraz w cali koszykówk'.

— Od tego czasu datuje się 
moja sympatia do koszykówki, 
była to bowiem od wielu, wie­
lu miesięcy pierwsza bez­
pieczna przystań, rokująca 
zwrot ku lepszemu — opowia­
da kol. Tessier.

Wobec tego, po przyjeźc|z'e 
do Łodzi poszliśmy na ul. Mo­
niuszki do Młodzieżowego Do­
mu Kultury, mieszczącego się 
w gmachu b. YMCA. Tam do­
szło do wzruszającego spotka­
nia palacza Sobczaka, instala­
tora wodociągowego Kryriaka 
i trenera pływackiego, Stu­
dzińskiego. z naszym gościem. 
Cala czwórka odnowiła starą 
znajomość, trener Studziński, 
zaprosił p. Tessier wraz z ca­
łą drużyną francuską na tre­
ning pływacki. Nie muszę chy­
ba dodawać, że red. Tessier 
zaproszenie przyjął,

— To będzie fantastyczne — 
powiedział z iście frnncusk m 
humorem — pływać we włas­
nym... łożu.

E. CUNGE

Reprezentacja
bokserska

Biaforuri
w Warszawie

WARSZAWA. Na zaproszenie 
WOZB przyjedzie do Warszawy 
bokserska reprezentacja Białorusi 
która rozegra dwa spotkania — 25 
bm. w hali Gwardii z I reprezenta­
cją Warszawy 1 27 w Płocku z II 
reprezentacją WOZB.

Skład stolicy nie został dotych­
czas ustalony, a duży wpływ na 
decyzję Kapitana Związkowego 
WOZB będą miały wyniki uzyska- 
ne przez bokserów warszawskich, 
startujących w turnieju kontrol­
nym PZB 11 bm. v/ hali Gwardii.

— Skoro nie mamy szans zdoby- 
cia piericszego miejsca w mistrza- 
stwach. to przynajmniej nie dajmy 
zaprzepaścić szansy na zdobycie 
prymaty w konkursie urody i ele­
gancji, organizowanym na zakoń­
czenie mistrzostw przez gospoda-

W wyniku tej energicznej akcji 
odbyto co prawda ku rozpaczy 
p. Busnela o jeden zaplanoicany 

dle za to na dworcu 
Łodi Fabryczna wysiadło we wto­
rek wieczorem 2 pociągu 12 uro­
czych właścicielek główek, uczesa­
nych według ostatniego krzyku mody.

WIELKIE A 1 B DRUŻYNY 
RADZIECKIEJ

Podobnie jak w delegacji Francji 
Robert Busnel jest ośrodkiem za­
interesowania znawców koszyków­
ki. oczy jej sympatyków zwracaja 
«ię w stronę trenerów, jeśli ehorirl 
o delegacje radziecką. Są nimi Bu- 
tautas i Aleksiejewa — oboje do­
brze znani do niedawna jako za­
wodnicy wysokiej klasy. Mistrzo­
stwa Europy «ą debiutem występu­
jącej w roli drugiego trenera, sym­
patycznej Lidii Aleksiejewcj, któ­
ra przez wiele lat prowadziła jako 
kapitan do boju swą drutynę.

— O ileż chętniej bum zaorała, 
miast kierować grą jaka trener — 
zwierzyła się nam p; Aleksiejewa. 
— Z pewnością nie miałabym ta­
kiej tremy, jaką odczuwam, wy­
stępując po raz pierwszy w róti 
t-renera na mistrzostwach Europy. 
Na sam widok grających jut mnie 
nogi i dłonie dosłownie świerzbią.

Tyle wielkie A, a wielkie B — 
p. Stiepas Butautas włada dosko­
nale polskim językiem i nie może 
się nachwaiić, po ujrzeniu treningu 
gry naszych zawodniczek, ich po­
stępów. Oby ich tylko nie uroczył!

ENTUZJAZM GODZIEN 
POCHWAŁY

Spośród » drużyn, które przuje- 
^h£^a,!.Pol,M- ‘■V1110 Francuzki 
SBU€E?rkł przyleciały samolotem 
do Warszawy. Pozostałe ekipy 

Największą jed- 
nak ofiarę złożyły na ołtarzu swe-

Pod uwagę brani są następujący
zat,odnicj. Dzienis, Hajduga, o- .yajutięKszą jea-
strowskl, Potocki, Wojtowicz, Piń-1 na ołtarzu swe-ski, Bzymek, Niedżwiedzki,- ^-.oo UlUhinnffnn i_
komskl i 1 n. Mazurek,

fin- f „e. ^.1. Ł1 VILUI 4.U swe-
m ’P°rtu zawodniczkiLu Austrii i Holandii, obie drużyno 

— ---------- - uimer nyły w drodze po półtorej dobo,
Dampc I, Czapliński, KUŚ, Lasek 1 l'!'1?0 ^ugą klasą btz miejsc sy- 
inńl. a HolenderM na dodatekli wlaanej kieszeni wyłożyły pienlą-

■ inni.

Piłka nożna
CHORZÓW. Polska — Irlandia o 

godz. H, Sędziują Rudolf Roman 
(Wiedeń) oraz Sloroniak 1 Kowal 
z Katowic.

PUCHAR KAŁUŻY
Szczecin — Bydgoszcz o godz. 17 

(Markowicz z Olsztyna). ,
Olsztyn — Karów ce o godz. 17 

(Białek ze Szczecina).
Luhlin — Opole o godz. 17 (Bra- 

chacki z Warszawy).
Rzeszów — Łódź o godz. 17 (Eiiń- 

ski z Krakowa).
Wrocław 4- Gdańsk o godz. 17 

(Żurczak z Poznania).
Białystok — Warszawa o godz. 18 

(Broni.ś z Kielc).
Zielona Góra — Sosnowice o godz. 

17 (Pankiewicz z Wrocławia).
Poznań — Kraków w sobotę o 

godz. 18 (Pogorzelski z Warszawy).
PUCHAR PRZEWORSKIEGO

Bydgoszcz -- Koszalin o godz. 13 
(Ankersiein z Lodzi).

Katowice — Olsztyn w sobole o 
godz. 17.30 (Lipski z Krakowa).

Opole — Lublin o godz. 17 (Pie­
cha I z Katowic).

Łódź — Rzeszów o godz. 17 (Pien- 
czykewski z Białegostoku)

Gdańsk — Wrocław o godz. 17 
(Garbaj z Zielonej Góry).

IVarszawa — Białystok o godz. 17 
na stadionie Legii (Sikorski z Ło­
dzi). W przedmeczu o godz. 15 od­
będzie się mecz sędziów Warsza­
wa — Łódź.

Sosnowice — Zielona Góra o godz. 
12 (Wolarczyk z Opola).

Kraków — Poznań w sobotę o 
godz. 18 (Gorzowski z Katowic), 
-dzieła 11 maja jest dniem 
OZPN. Okręg warszawski organi- 
zuie poza spotkaniami 7. Bialymsto- 
kiem klika spotkań dalszych re- 
prezentacji. 1 tak reprezentacja 
Warszawy u gra w Grodzisku z 
teamem Lerhii | Znicza. Warsza­
wa ni w Płocku z teamem Wi- 
sly J Masovl. Warszawa IV w 
Płońsku z reprezentacją tego mia­
sta oraz Warszawa V w Siedlcach 
z reprezentacją tego powiatu.

Hokej na trawie
- I LIGA

- Stella Gniez­no. Start Gnicr.no — Warta Po­
znań, Polonia Środa — azs Ka­
towice, piast Gliwice — Włókno

w Pucharze 

Da visa 
WE wtorek czołowa czwór­

ka naszych tenisistów: W's- 
dysław SKONECKI. Andrzej 11. 
CIS, Jan RADZIO i jńr.r 
.PIĄTEK odleci pod wodza kii 
pitana drużyny, p, Ottona ćhai- 
LIER do Lozanny, by spotkać s|. 
w. rozgrywkach rundy strefy euro- 
pejskiej Pucharu Davisa z repr».

Szwajcarzy, którzy w dniach 2-< 
। maja wygrali pierwsza runnę z au-

i Skoro z teoretycznych; ^-
że re.1 obliczeń wynika, ze nawet wy-i ,ką. skone-ki i lic's sa pven. 

p. ezemują*doorą i. ednią klan nik remisowy byłby dobrym o- । w APovksn.u
europejsKą, i<tó. ej I ciągnięciem naszej drużyny.VaKcyml Wentującej dziś pełni umie- | jfebii^men 
tym eamyni ątyiem co I oni. A, jęfności 1 formy? •. 
whc etyiem cżys.o angielskim, o- *.■---- .«1:...:-
pa tym na doiitonalym wyiżKOie. nu tac. n.cznym, n* wyt 4c>.olanej, 
dość saaolonowel, taktyce, na du., zym wk.adżle sny jflzycineJ po- 
a..czeqólnych zawodników.

Goście mają tęż w wyruwnanyrn 
na ogoi I doświadczonym zęjpole 
lilll<« większych Indjwldualnoaul, 
których domy „dzień", tn* d»« w pił w na wynik spotkania z kąż- 
d>ui przeciwnikiem, halezy do nich urzedó wezjstkim. prawy łącznik 
Arthur FIT.ó.MONS, senior repre. 
zentacjl i najlepszy Jej strzelić, 
miody Charlle' HUr.LBY, silny I po. ;ęż,nv z wyglądu stoper bundcrlan- 

ilej hoel CAftfWtUL. kpt. ze-

itności 1 formy? > - I Froesch — Balęs.ra, to nr- /o min.
- Niewątpliwie można i trZebą I
dążyć do tego sposobami, będą , Baiestra jest typowym graczem ra 
cymi W dyspozycji naszych re- • przerzut, bardzo wyirwaiym i tu- 
prezentantów. Są nimi: Pray-1 P7?-
ziemna gra. duża szybkość prze. I |.mn 
prowadzania akcji i duża ruch-: z nieco większą (sma-iją. siomi1- 
llwość napastników. Nie wolno \ od cwsu do esału z p:wor>zCnirni 
teł wdawać sle w bezpośrednie1 drcpjzoty I woleje, grzeszy na:o- lez waawar saę w oiuąH»r«w» mla»t dość często' błędami nóg pr?v 
pojedynki siłowe z przeciwni serwisie. Startujący w e ze p#, 
kłem, howlem pod tym wzglę- I wójnej niondei — trzeci z kn:»t 
dem nie dorównamy Im w iad-1
nym wypadku, a próbując nleu. , 0(J młodszych kolegów"cśi» 
mlejętnle Ich sposobów walki o; trójka reprezentuje przccę.ny a- 
pilke. łatwo wejdziemy W matonkl w najpeln ejszym lego

I słowa znaczeniu poziom leul oav kolizję Z przepisami. i i na dobrą sprawę, n e powlnn lor
Szybkość, polot, trochę lndv-1 oddać Szwajcarom ani Jednego 

widualnej fantazji w grze, a nie | punktu, swój teren, swoja pub.w>. 
sząblonowóść i ,iłowe pojedyn-1 
kl — to recepta na sukces u wość szwslearnkim sędziom. znanvm 
pierwszym tegorocznym meczu z bezstronności, 
międzypaństwowym naszych 

- • '-onia lchi?.l®vsię num . •.jem Kinbu nuanasKi^gu. pw-y»»™ ...£ * *—. '• • t_ t«u s nglisctnDublinie.! pcprozcntanci gr^Ja w klubach an-1 piłkarzy. Tą właśnie bronią icn , £un»inte tncm ta. ...! Li . i -1 r i tr lirrl i _a__ : I.-I..I.,.. ««l.nnnli Tvbir-ir4

JAK będzie teraz? Czy sytua­
cja jest podobna do tej, kie­
dy wygraliśmy 6:0? O, na pewno 

nie.
W chwili obecnej nasza dru­

żyna nie stanowi takiej siły, ja­
ką powinniśmy przeciwstawić 
Irlandii, by pokusić się o pow­
tórzenie sukcesu z 20 maja 1938 
roku. Dość późno rozpoczęty 
sezon, zbyt wczesny dla nas ter­
min meczu, nierówna lub wręcz 
siaba forma niektórych kandy 
datów do reprezentacji oraz pe­
chowe kontuzje najlepszych, do­
prowadziły do tego, że wysta­
wienie jedenastki, będącej wier. 
nym odpowiednikiem naszych 
faktycznych możliwości jest nie­
wykonalne.

O ile dość spokojni jesteśmy 
o formę i postawę linii defen­
sywnych, to z atakiem nadal są 
(i tak już od kilku lat) kłopoty. 
Niesportowy tryb życia prawo- 
skrzydlowego Górnika Zabrze, 
Ernesta Pohla, wyeliminował na 
jakiś czas tego utalentowanego 
zawodnika i najbardziej prede­
stynowanego do obsady tej po­
zycji. Katastrofalnie słaba for­
ma Kempnego zmusza do zre­
zygnowania jednego z najlep­
szych do niedawna środkowych 
napastników. Choroby i kontu­
zje Szarzyńskiego, Jarka, Lent- 
nera, a ostatnio i Brychczego, 
stawiają ped dużym znakiem za­
pytania bojowość i silę linii o- 
fensywnej naszej drużyny. Skle- 
cona.w tej sytuacji piątka ataku 
na Irlandię pozostaje jedynie ek­
sperymentem dającym nadzieje, 
a nie kolektywem budzącym
pewność.pewność.

I A więc w zasadzie perspek-
; tywy naszej reprezentacji pd- 
' karskiej w niedzielnym meczu 
। z Irlandią nie są różowe. Prze- 
; ciwnicy nie mają zapewne ta­
kich kłopotów ze składem, jak 
my — skoro przyjeżdżają z dru­
żyną. broniącą barw kraju od 
2-—3 lat w minimalnie zmienio­
nym zestawieniu. Przyjeżdżają 
do nas z moralną podbudową 
dobrych wyników osiągniętych 

I w ostatnich spotkaniach (remis 
I 1:1 z Anglią, zwycięstwo 2:0 
i nad Danią w Kopenhadze) i cho- 
j ciąż i my możemj' się pochwa- 
i lic zwycięstwem nad finalistą 
i mistrzostw świata ZSRR, to jed- 
i nak nie czujemy się tak paw- 
’ nie, jak np. jesienią ub. roku.

■ Rt.ANDCZYCY zaś umieją grać. 
■ skoro bilans Ich ostatnich 10 

spotkań międzypaństwowych l to 
z poważnymi przeciwnikami, jest 
dodatni. Muszą dobrze grać, skoro 
po:rami zwyciężyć dwukrotnie Da­
nię 2:1 1 2:0. NRF 3:0. Holandię 4:1.

IMPREZ
Gniezno. AZS Poznań — Siemia- 
nowiczanka.

II LIGA
LZS Rogowo — Ruch Grudziądz, 

AZS Szczecin — Pomorzanin Toruń, 
Zryw Gniezno — Leclra Gdańsk. 
AZS Kraków — Rzem eślnik W-wa. 
Stal Sosnowiec — Iskra Siemiano­
wice, AZS Częstochowa — Lech 
Poznań.

żużel
I LIGA

Górnik Rybnik — Śląsk Święto­
chłowice w sobotę, Sparta Wro­
cław — Unia Leszno. Polonia Byd­
goszcz — Stal Rzeszów, Włókniarz 
Częstochowa — Legia W-wa.

II LIGA
Ostrovia -- Start Gn-ezno, KKS 

Katowice — Tramwajarz Łódź, 
Skra W-wa — Kolejarz Rawicz o 
godz.. 16 na torze Skry, Stal Go­
rzów — CKS Czeladź.

III LIGA
Wanda Nowa Huta — Polonia 

Piła, LP^ Lublin — Sparla II Wro­
cław. Unia Tarnów •— Legia Kros­
no, LPŻ Gdańsk — Cracovia. LPŻ 
Zielona Góra — Sparta Śrem.

Tenis stołowy
W sobotę grają: Skra W-wa — 

Start Łódź o godz. 18 w sali Skry 
przy ul. Wawelskiej, Slęza Wro­
cław — Arkonia Szczecin; w nie­
dzielę graję: Burza Wrocław — 
Arkonia Szczecin, Sparta Żollbórz 
W»wa — Start Łódź □ godz. 11.30 
w sali przy ul. Nowogrodzkiej 31.

Piłka ręczna
LIGA 11-OSOBOWA 
DRUŻYN MĘSKICH

I Ugat Nysa Kłodzko — Budo- 
wlsnl Groszowice o godz. U, Śląsk

Wrocław — AKŚ Chorzów. AZS 
Katowice — AZS Gdańsk o godz. 
U. Kolejarz Opoie — Comet Szcze- 
panowice o godz. 17, Rafamet Kuź­
nia Raciborska — AZS Wrocław o 
godz. 17.
II liga:. Iskra Siemianowice — 

sta: Bobrek o godz. 11. LZS Lesz- 
czyniec — Chełmiec Wałbrzych, 
Górnik Swlqtochlow.ee — Piast 
Opole, Górnik B:skupice — Stal 
Ozimek o godz. 11,13, Odra GtP- 
szowice — Start Opoie o godż. 15.

LIGA 7-OSOBOWA 
DRUŻYN MĘSKICH

AZS Poznań — AZS Olsztyn, AZS 
Kraków — Zwierzyniecki Kraków. 
GKS Wybrzeże — AZS Katowice, 
Śląsk Wrocław — Spzrta Katowice.

Siatkówka
II LIGA DRUŻYN MĘSKICH

TORUŃ. W. sali Budowlanych 
przy ul. Krasińskiego w sobotę o 
godz. 17: Stal Toruń — Huragan 
Wołomin, Bałtyk Koszalin — OKS 
Olsztyn, w niedzielę o godz, 10- 
Stal Toruń —, OKS Olsztyn, Bałtyk 
Koszalin — Huragan Wołomin.

WARSZAWA. Sala PKiN w sobo­
tę o godz. 20: Sparta W-wa — Unia 
Gorzów, Lotnik W-wa — Zieloni 
Zielona Góra; w niedzielę o godz. 
11: Sparta W-wa — Zieloni Zielona 
Góra, Lotnik W-wa — Unia Go­
rzów.

LUBLIN. Sala prz^ ul. Lubartow­
skiej 43 w sobotę o godz. 17.30: Mo- 
tor Lublin — Cracovia, Lublinian- 
ka — Stal Mielec; w niedzielę o 
godz. 10: Motor Lublin — Stal Mie­
lec, Lubllnlanka — Cracovia.

LEGNICA. W Domu Oficera przy 
ul. Jaworzyńskiej w sobotę o' godz. 
10: Start Katowice — Warszawian­
ka, Sparta Legnica — Społem Łódź; 
w niedzielę o godz. 10: Start Kato­
wice — Społem Lódś, Sparta Legni­
ca — Warszawianka.

sielskiej I i 11 Hgl. | starsi koledzy pokonali Irland-
4' ZY można pokusić się o i czyków przed 20 laty w wy- 
** zwycięstwo na chorzowskim sokim stosunku.

stadionie, skoro Irlandczyków
przedstawiamy w tak dodatnimi . . O. Aleksandrowicz

Zapraszamy panie
na świeże powietrze

TOWARZYSTWÓ Krzewienia Kul­
tury Fizycznej uprzywilejowało 

w tym roku specja.nie kobie.y. 
WlAsnie dla przedstawicielek tzw. 
lepszej połowy rodu ludzkiego or- 
zanizowane będą w ićcić centralne 
obozy rekreacyjne wychowania fi- 
zyczneżo, na które przyjmowane 
będą również ewentualnie ieh po- 
ciechy.

O korzyściach i przyjemnościach 
tego rodzaju spęazeu.a letniego 
urlopu nie trzeba nawet pisać — 
siońee. powietrze i ruch stwarza­
ją najlepsze warunki wypoczynku 
po truciach całorocznej pracy w 
biurze lub we własnym domu. Po­
zostaje tylko zachęcić niewiasty, 
by jak najszerzej korzystały z tych 
możliwości, jakie stwarza im pięk­
na akcja ZG TKKF.

Na ebózy przyjmowane są w 
pierwszej kolejności członkinie o- 
gnisk TaKF, mogą jednak kerZy- 
srąć z nieh również komety, nie- 
zrzeszone w szeregach Towarzy­
stwa. Podstawowym warunkiem 
przyjęcia na obóz jest oczywiście 
dołączon e do zgłoszenia św.adec- 
twa lekarskiego, stwierdzającego 
możność przebywania w warun­
kach obozowych i uprawiania ćwi­
czeń ruchowych. Stosuje się to 
również i do dzieci.

Program obozów przewiduje obo­
wiązkowe zajęcia — gimnastykę, 
plywan.e, gry zespołowe, zabawy 
1 wędrówki, poza tym przewidzia­
ne są kąpiele wodne i Słoneczne, 
Sporty wodne, trochę lekkiej atle­
tyki i turystyka połączona z kra. 
Joznawstwem. Ćwiczenia, dostoso­
wane do sił i wieku uczestniczek, 
prowadzone będą pod opieką leka­
rza i instruktora. Tryb życia oczy­
wiście obozowy, wspólne zikwate. 
rowańte w namiotach lub domkach 
campngowych. Uczestniczki obozu 
obowiązuje stosowanie się do re­
gulaminu i programu dnia.

Dzieciaki, które przyjadą na obóz 
wraz z matkami, umieszczone będą 
osobno, pod opieką fachowej wy­
chowawczyni, będą też miały swo­
je własne zajęta, gry i zabawy. 
Program dnia przewiduje dwie go­
dziny na wspólne przebywanie ma­
tek z dziećmi.

Opłaty za obóz należy wnieść z 
góry, zaraz po otrzymaniu zawia­
domienia o przyjęciu. Na obóz na­
leży zaopatrzyć się w osobisty t- 
kwlpunek sportowy, jak kostium 
kąpielowy, spodenki, koszulka itp.

Dwutygodniowe turnusy odbywać 
Się będą w czerwcu, lipcu, sierpniu 
i wrześniu. Wybrane miejscowości 
są bardzo atrakcyjne — Giżycko, 
Puck, Sieraków, Garczyn I Oliwa. 
Przewiduje się ponadto obozy wę-

Boks
WARSZAWA. Hala Gwardii o 

godz. 11 eliminacyjny turniej bok-, 
serski.

Szczecin — Poznań w zobotę o 
godz: 20 (Malik, Lubenfeld). Kiel­
ce»— Kraków o godz. 12.30 (Tkocz, 
Labaziewlczl, Koszalin — Gdańsk 
o godz. 11 (Kamiński. Lewicki). Lu­
blin — Łódź (Kacprzak, Szolek), 
Rzeszów — Katowice o godz. 17 
(J. Brzeżański, Mikołajczyk). Ol­
sztyn — Bydgoszcz w sobotę o godz. 
19 (Guriew, Czernik). Zielona Gó­
ra — Opole (Chudziński, Jabłoń­
ski). ' '

Rugby
BIAŁYSTOK. AZS AWF W-wa — 

Partyzant Belgrad. : . ‘
WROCŁAW. Czarni Bytom — 

Grivita Rosie (Rumunia) w sobo­
tę na stadionie Olimpijskim,

ŁODŁ Włókienniczy . KS — AZS 
Lublin (zalęgły mecz; ligowy).

Koszykówka
VI Mistrzostwa. Europy drużyn 

żeńskich w Łodzi. Program prze­
widuje na sobotę: NRD — Francja 
o godz. 10, Austria — CSR o godz. 
11.30, Holandia — Węgry o godz, 13, 
Jugosławia — Polska o godz. 10.30. 
na niedzielę: Austria Bułgaria o 
godz. 10. Holandia — Jugosławia o 
godz. 11.30, Węgry — Polska o gódz. 
13, ZSRR — Francja o godz. 10.30.

Różne
SZCZECIN. Kontrolne 

kadry lekkoatletycznej.
KATOWICE. Ogólnopolski 

tenisowy.

zawody

turniej

ROZNAN, II eliminacja crosso­
wych motorowych mistrzostw Pol­
ski.

WROCŁAW. Klasyfikacyjny szer­
mierczy turniej.

KRAKÓW. Z okazji Juvenari za­
wody lekkoatletyczne wyższych 
szkól krakowskich.

POZNAŃ. Wyścig kolarski o pu­
char WKKF.

WARSZAWA. KRAKÓW i WRÓ- 
CLAW otwarcie regat wioślarskich. 
Początek zawodów w stolicy w so- 
botę o godz. 1«, w niedzielę o godz. 
U. Meta, koio przystani Skry.

□- । wszelkie powody 
y- na przyjęcie Mek

drowne — kolarski na Pomorzu, 
kajakowy po jeziorach Augustow- 
śkich oraz piesze w Pieninach i w 
Dolinie Kłodzkiej. Wszelkich infor­
macji udzielają zarządy wojewódz­
kie i miejskie TKKF, (m)

mam:
----------- ------do przygotowzA 
na przyjęcie Meksyku, którego pi- 
rażka ź.Fln anrilą wydaje się rćw-
nie nieprawdopodobna Jak nasza 
ze Szwajcarią.

W pozostałych ^rach 2 rundy o 
wejście’ do ćwierćfinału ppotkaią 
śię: Włochy z Indiami, Danii r. 
CSR, W. Brytan;a z Brazylia, Bel­
gia z NRF, Francja z Ch le I Szwe­
cja z Hiszpanią. Na pierwszym 
miejscu umieściliśmy naszych fa­
worytów, aczkolwiek zarówno w 
wypadku meczu Belgia — NRF iak 
i Francja — Chile Jest to ne:o 
ryzykowne. W pierwszym ze wzgle. 
du na brak w reprezentacji Eeis i 
Washera, w drugim ze względu ńa 
świetną podobno tegoroczną for­
ni? Ayali, który może zdobyć 3 
punkty, a jeś.i zdołał (czego nie 
wiemy) zgrać sią z młodym. u«h- 
leniowanym Rodriguezem. to nie­
spodzianka nie jest wykluczona.

E. Cunge

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.P. TOTALIZATOR SPORTOW»------
eglassa tabelę ny^raayoh powyżej 2.000.- ti. 
■ 7-ayob sakZadaok plZkarskloh s dnia 4.7.1958 r

Kupony składane w punktach Toto i
Bydgoasos 7/50-469003
Roessów 12/1-406201
Ro£wiaaą.ią».,l Wa!l.Mi-.aągr,o^i;.i»tognla

Kupony składane w punktach Toto:
WarMawa

Kraków

Katowloe

Wrocław

Łódł

.Rydgossos

Rsessów

Opole

SscśeclD
Kossalin

1/5-1100859 
1/41-351938 
1/265-163526 
1/430-37168

1/41-351937
1/41-351939 
1/381-369919

1/41-351937 
1/239-680187 
1/384-1312429

2/5-114551 2/8-361417 2/67-49181
3/123-19136

4/12-919595
4/132-400591
5/10-51729

7/50-469003
7/50-469003
7/50-469003

12/23- 371083 

13/16-195291

15/73-27135
17/13-676630

3/189-1122789

4/14-857207
4/164-204609
5/101-718424

7/50-469003
7/50-469003
7/169-944034

12/31-259840

13/26-1740301

3/268-249902

4/38-578287
4/171-605506

5/126-100852

7/50-469003
7/50-469003

13/29-104822

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWI 
agines* tabelę wygranych powyżej 2.000.- zł. 
w konkurele Toto-Lotek s dnia 4.V.1958 r.

Kupony składane aa pośrednictwem poczty: 
133638

Kupony składane w punktaóh Toto:

1/21-187795 
1/161-847621 
1/224-359692 
1/382-466811

1/21-187795
1/165-441564
1/224-359692
1/396-261181

1/57-461167
1/224-359592
1/381-364991

Kraków
Katowice

Wrocław

Ł6it

Posuń

Bydgoaeos

Gdańsk

Białystok

Kielce
Rsessów

Szczecin
Olastyn

2/243-965456

3/29-852024 
3/123-17583
4/1-442582 
4/69-923971 
4/175-315665
5/2-868296 
5/135-871655
6/2-72757
6/83-475974
7/^570077

8/2-474861

9/3-299856

2/294-777948
3/60-812044 
'3/126-681401

3/108-406546
3/146-725711

-4/56-315435
4/102-610748
4/267-992809

11/45-1527817
12/47-2075312
15/36-1317098
16/82-228368

5/42-238518

6/83-475974
6/101—502233
7/125-853194

8/49-897776

4/60-126769
4/136-405820

5/46-953370

6/83-475974
6/168-116022

Par4e__Beiid.it
Gnicr.no
Swlqtochlow.ee
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W strugach deszczu
FRANCUZ MASTROTTO

mija pierwszy metę w
LIPSK, 9. 5. (tel. wł.) Berlińska 

Stalinallee. Start honorowy do VII 
etapu na trasie berltń — Lipsk, 
no lidera wyścigu Holendra Demo­
na przytula się jakaś blondynecż- 
ka. Wokół naszej szóstki gromada 
kobiet — wszystkie mówią po pol-

Lipsku

Klasyfikacja
po

VII etapach

sku. Najładniejsza z nich: obcałowu. 
je kolejno naszych chłopców | żv 
S.-V1111 na mecie w

^58». *heil“|n Warczą 
werble 1 gra orkiestra.
„Do kolumny kolarzy zbliża sit 
piątkami chyoa ze 290 dziewcząt 
uą rowerach.^prowadzi je rownliu 
1*, W* 64ctnl synek prezesa ecdevacJJ KolarsxleJ nRU Uerners 
bchprclip, ‘ .

Ruszyli ne Mart ostry. Upał |ost 
niesamowity. Przed kolarzami ber-

Drużynowa

Niedługo czekaliśmy na pierwszą 
pruoę ucieczki oo nu 16 „rn Kłę­
bieniu pociągu za aobą Wiocha Zuc, 
eonem ufco. angu..a u. „ । 
Humujia Mokeanu. 4 km potem do­
chodzi do czoiuwkl nowa czworkn. 
rrzyproi.auza Ją irwncuz Maatrpi* 
to. ubok niego są tiitHj Jeazczo Ho' 
leilder Van tqrnond i dwaj Bułga­
rzy Asenow | Kocaw. "

dzenój p**zez Damena, piątkę na- 
śzych kolarzy.

. Sytuacja zmionlła slą wląc zdc- 
ćydpwanlo na nasza ko.-zyśe, z ty­
lu tylko pozostał KOWALSKI, ale 
w tym oki eaio nlo byl on Jut prze­
cież niezbędny dla drużyny.
, P? , uicty —. 60 km. straciliśmy 
kohtakt z czołówką, trzeba wiec |ą 
zobnćzye. Wyścig prowadzi tera. 
l4-osnbown -uzolnw1.il, Jest w:rói

,n ej m. In. Belg Blavler. W pownel 
chwili uairayinujc się en nu m'0u 
kn sxofly i onlnda łr slcblo. Nie nu 
sy nie «tuki. ■ hIc zatraynieil 
sle nA iw.kRZ sweco trenom 
bllyęne Maem, Kdyż z ułów* 
noj griipy por..śl do sau.u.iie 
go pościgu jego, rodak, wlcelldur 
wyaclgii Hermana. Cóż to był za 
wspaniały spurt, kiedy oaa| belga-

HEBMANS
1. ZSRR
2. NRD
3, Polska
■I. llolaiuila
5. Fca'tcja
6. Belgia
7. Anglia
8. Rumunia
9. Jugosławia

10. Bułgaria
II. Wiochy

1OJ ,53,52

103,32.38.
14. XRF 
1115.20.05.

103.23,10, 
Dania

103.24,01 
. 102.29,35

102,30,39
102.30,41
102.42,30
103.14,46
103.19,00

, 12. csr
104.29,20,

104.42,53, 15. Węgry
16. Szwecja 106.53.51,

17. Austria 107.29.30, 18. Flnlan* 
dia 108,13.30. 19. Szwajcaria
109.35.42. 20. Luksemburg
110.12,30.

Indywidualna
1. Hermans. .Belgia u
2. Damen, Holandia
3. Adler. NRD ■

8.

10.

Biobienin. ZSRR 
Kocew. Bułgaria 
D Hoker, Francja 
Brittain. Anglia 
Fischerkeller. NRF 
Kapltonow. ZSRR 
Schur, NRD
1. Blower, Anglia

12. Wostrlakow, ZSRR —
1:1. Zanoni, Rumunia —

33.58.09
33.59.58
34.00.19
34.02,19
34.05,16
34.06,16
34.06,41
34.09,24
34.09,30
34.09,55
34.10,11.
34.11,26, 
34.14.02,

14. Królak. Polskę - 34.14.02,15. 
Fornalczyk, Polska — 34.15.16, 16. 
Van Egmond. Holandia — 34.15,43, 
17. Ilaccn. NRD — 34.16.13, 18. 
Corlcgglanl, . Francja — 34.17,10, 
19. Levacic. Jugosławia — 34,17,24. 
20. Mas:ro;to. Francja — 34110,12. 
21. Gruenwald, NRD — 34.19,15, 22. 
Bradlcy. Anglia — 34.19,24, 23. Pe- 
norie. Jugosławia — :14,30.50. 24. 
Pancek, Polska — 34.22,57. 25. 
Keudl. CSU - 34.24.23. 27. Gia- 
waty. Polska — 34.25.57. 32. Jan­
kowski. Polska — 34.31,19. 35. 
Kowalski. Polska — 34.37.41.

NARESZCIE FRANCUZI

— No nareszcie, widz* Francuza 
w ęzoiowcel — cieszy się Jeden z 
moich io»Hi*zya;.y pouruży, red. 
nouprl Petildmut.

Na 30 km od startu 8-ósobown 
rauFKB ma już ponad I.u minu­
ty pi-zL*<.ngi nad g.owim grup-i, 
przy czym różnica ta zaczyna ay- 
kto„;Htyw..ule >.muua:. ,. ciągi, 
plcraszej godziny czołówka- prze 
jec.iam -.0 km.

Z głównej grupy odrywa się te­
raz para pols.;o — Jugos-.owianska 
uC.0,,Al < — Levacic. „ m-oteć po­
tem dołącza do nich kilku za-. 
ł.odnUow, a m. m. -^nu..

Pierwszy lotny finisz (53 km) 
wygrywa żucconelli. p-rugi na Unii 
Jesi Moiceanu, a trzeci Van Lq- 
nwnd. Przez ulice miasta babeis- 
berg trwa zacięty pościg . 6-osooo' 
wej grupki za ezoiuwaą' a Jedno, 
cześnie ucieczka tej grupki przed 
dosc dczną następną „r„pą..

Na horyzoncie przewalają sic 
clemno-.ąranalo.-.e chmury. Zapo 
włada się burza.

Ucieczka drugiej grupki Jest Już 
zlikwidowana, przez niezcyt dużą 
srupkf. kturej przerodzili lider 
wyścigu Car.iea, wicelidcr He. mans, 
Adler i Brittain.

Na 70 km eruga grupa powięk­
sza sio jeszcze ó czte ech kolarzy, 
Wśród ktotych widzimy jut trzecie­
go zawodnika drużyny ZSRR,

Ta niewątpliwie bardzo silna gru­
pa zrezygnowała Jednak z dalsze* 
go pościgu za czołówką, z czego 
skorzystali i Polacy powiększając 
jej stan osobowy.

‘ELE Z NASZYMI

dziękuje
LIPSK, 9.5 (tel. wl.). Jak 

mysllule, c.o zrobił Alfons 
Hermans po. przybyciu do 
moty, zros.itą w parze r.e 
Swoim rodakiem Hlavlercm?

Zaraz, 'po zejściu z roweru 
serdecznie uściskał swego ko­
legę, mówiąc

— Jean, gdybyś nie zacze­
ka! na mnie na trasie, w ża­
den sposób nie dcszed'bym 
czołówki I oczywiście n'e zo­
stałbym dzisiaj liderem wy­
ścigu.

Trzeba dodać, że dużą za- 
I sługą taktyki Belgów był o- 

ęzywlścle leli trener Macs, 
który widział ucieczkę Iter- 
mansa 1 w .odpowiednie) chwi­
li dal dyspozycję. Blavierowi. 

laby poczekał na swego towa­
rzysza.

wie połączyli się | z brawurowa 
szybkością w niezwykle krótkim 
cząsie dołączyli do czołówki, która 
w ten sposób wzrosła cło 15 kola­
rzy.

POGOŃ ZA ŻÓŁTĄ KOSZULKĄ

Do mety 40 km. Hc-mans może 
być chyba spokojny o żółtą koszu! 
kę, którą w tym obreslc już odbić 
ra Damenowl. Ale Holender nie śpi 
I rozpoczyna kontratak. Na 30 km 
przed metą grupa, prowad-iona 
p-zoz niego, ma juz tylko ponad 1.5 
minuty straty do czołówki.

Jerizlemy. przez ulico Lipska. Ob­
serwując Jego strojną szatę prze-

Będzie

więcej rowerów
BYDGOSZCZ, 8.5 (dalekopisem). 

« środę i czwartek w Bydgoszczy 
— głównym ośrodku przemysłu ró. 
werowego w Polsce obradowali 
przedstawiciele przeszło 50 fabryk 
I rzemiosła, by rozwiązać palące 
problem zwiększenia produkćll 
krajowych rowerów. Narada zor­
ganizowana dzięki akcji Trybimv 
l-ndu pod hasłem kierunek: „Mi­
lion rowerów i 200 tysięcy moto­
cykli rocznie", przyniosła wiele 
konkretnych wniosków w postaci 
zobowiązań przedstawicieli róż. 
nych fabryk do podjęcia produkcji 
części rowerowych.

Podkreślono również konieczność 
zwiększenia dostaw rowerów wy- 
sclgowycli. na które zapotrzebo­
wanie wynosi obecnie około 200 
tys.sztuk. tymczasem w tym roku 
zjednoczone Zakłady Rowerowe bę. 

w stanic wyprodukować ok. 
4(00 popularnych „Huraganów" a 
dopiero w przyszłym roku pro. 
aukcja wzrosnąć ma do 8 tys. 
sztuk. • ,

Aby w większym niż. dotychczas 
stopniu zaspokoić rynek, postano­
wiono zwiększyć Import z zagra­
nicy automatów do produkcji ma. 
sowych elementów rowerowych i 
przyspieszyć budowę hal produk­
cyjnych nowego zakładu pod For- 
dancni. (P)

Na 90 km czołówka ma Już 2.5 
minuty przewagi. Na 112 km do 
grupy, prowadzonej przez Damena. 
dołącza piątka kolarzy, «-śród któ- 
ryęh .H dwaj Francuzi Viet I Cor- 
tęgglanl. Jest tuta‘.| nawet i słabiut­
ki kolarz. CSU — ui larik.- nato­
miast ' ciągle Jeszcze nie 'mo­
żemy doczekać się ofensyw­
nej akcji Polaków, którzy Ja­
dą z tyłu. Wyścig prowadzi 7- 
osobowa grupa, bo braeley miał 
defekt. W trzeciej grupie różnicą 
ponad 3 minuty Jedzie rn. in. JAN­
KOWSKI. a dalej o minutę reszta 
naszej d użyny. Chłopcy v.calo nie 
wyglądają świeżo, a KOWALSKI po 
prostu wybałusza ■ na mnie oczy, 
kiedy z okna samochodu staram 
się do niego uśmiechnie. W tym 
okresie sytuacja dla nas Jest cał­
kiem niepomyślna.

Jedziemy do czołówki. W łrllka 
naście minut potem fotoreporter 
redakcyjny — Gienio Warmiński, 
wyprzedzając nasz wóz wymownym 
gestem daje do zrozumienia, te 
nasi są porządnie „uchlastani"!

Drugi lotny finisz (125 M wy 
grywa Asenow, drugi Jest Van Eq- 
mond a trzeci Hmuun Moiceanu.

LIPSK

o WEIS5ENFELS

KRAKSA KRÓLAKA 
I JANKOWSKIEGO

Krótkotrwała ulewa Jakby . oży­
wiła naszych reprezentantów. PAN-' 
CEK, FORNALCZYK, KRÓLAK i 
JANKOWSKI ruszyli wreszcie do 
przodu z zamiarem kontrataku. Je­
chali bardzo iadnls, ale nastąpiła 
kraksa. Z naszych kolarzy przewró­
cili się KRÓLAK I JANKOWSKI. 
Obaj pojechali wkrótce potem da­
le). JANKOWSKI rozcierając po­
rządnie widocznie zbite udo.

PANCEK I FORNALCZYK są )UŻ w 
grupie z GŁO<VATYM. Para Knó- 
LAK — JANKOWSKI śmiało docho­
dzi do tej grupy i niedługo potem 
głęboko odetcl nałem. kiedy .-oba- 
czyłem w drugiej grupie prowa-

o 
ZEITZ

ęznwntn, że będzie on groźnym kon- 
kuhenlcm dla ;Łodzi w zdobyciu 
przechodniego, tradycyjnego sztan­
daru. Miasto wita nas deszczem, 
lysląee żółtych chorągiewek po- 
'zlewają w rekach tłumów publicz­
ności.

Na stadionie „100 fysleey" przy­
najmniej ż 50 tys. purpsoll I para­
solek, bp deszcz pada nie na żarty. 
I. samolotu , wystrzelają rakiety, 
s.ygimllztijące zbliżanie się eżlolów- 
i:l t o bram stadionu.' Wzlatują w 
powietrze setki gołębi. Nil bieżni 
s.ad onu Jest Już pierwszy kolarz 
w nleblosldoj 1-:06:111100, z trólkoln- 
nowym pasem. To Francuz Mastrot- 
to, który pierwszy mija linię mety 
a za nim Klowcow, Adler | inni, 
Dnlszy sznureczek kolarzy Jem 
przorsflUlc rozciągnięty. Upmen, 
który prisowtś.cll się np wfrni'.u. Jest 
na mee c o 70 sok. zn He. mansam, 
mus wice dziś oddać mu żółtą ko- 
satilkę lidera, literą nosił przez 
«tery etapy, aż od Katowic.

Pierwszy z Polaków. Jest PAN- 
CĘK, za nhn JANKOWSKI | KRÓ­
LAK. „Jankiel" Jest przeraźliwie 
zmęczony. Ledwie trzyma sle na 
nogach I Jest w spinie lylko powie- 
dzloe: „Jeszcze raz p zawróciłem 

,Mle4ch łn^ta • Fapytalcm 
KRÓLAKA czy bardzo boli go roz­
bite udo.

— Nló wiem Jeszcze teraz czy 
fiłjj® bałl ~ odpowiedział Staszek.

GŁOWATY mówi tylko, że mini 
gumę na ulicy 1 przyjechał na 
obręczy.

zj Weiss

Fragment meczu, u> którym koszykarki radzieckie 
reprezentację? NRD 74:35. Zawodniczka radziecka z 
kuje kosz, powstrzymywana przez obronę NRD

Rano koszykówka dla niektnkh

Polska

pokonały 
piłką ata-
Fot. CAF

Holandia 81:32

Jugosłowianki pokonały wicemistrzynie Europy
ŁÓDŹ, 9,5 (teł, wl.) Nasze I meczem z Holandią opracował 

•koszykarki w swoim inaugura- dokładny plan batalii wysta- 
cyjnym spotkaniu na mistrza- wiajac na początku silną piątkę 
stwach Europy pokonały zde- w składzie: Chłodzińska, Kacz- 
cydowanie Holandię 81:32. Cle- marek-Óstańska, Olesiewicz, 
, __ — Szostak i Wężyk, której zada­

niem było zdobyć z miejsca 
dużą przewagę nad przeciw­
niczkami. Plan powiódł się.

kawa rzecz, że i grająca w go­
dzinach rannych drużyna ZSRR, 
uzyskała identyczną przewagę 
punktową nad zespołem NRD.

Trener Jerzy Groyecki przed
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Gra Polek bardzo podobała się 
łódzkiej publiczności.

Już pierwsze minuty meczu 
wykazały, że przeciwniczki Po­
lek bardzo ustępują naszym 
dziewczętom, zagrzewanym do­
nośnym ■ dopingiem widowni, 
Nasz „wieżowiec11 Ńlna Chlo- 
dzińska ze spokojem wykorzy­
stywała swój wysoki wzrost, 
zdobywając nieuchronnie kosz 
za koszem. Zresztą na pełnych 
obrotach pracowała cała piątka 
ze wszędobylską Olesiewicz na 
czele.

Po przerwie, kiedy mieliśmy 
już w zanadrzu 28 pkt przewa­
gi, trener Groyecki zaczął prze­
prowadzać w zespole różne 
zmiany, korzystając z umiejęt­
ności całej dwunastki.

Ambitny zespół Holenderek, 
grający jeszcze bardzo prymi­
tywnie nie mógł niczym za­
chwycić. Ich akcje przeprowa­
dzane były żywiołowo, bez ja­
kiejś głębszej myśli.

RGANIZATORZY mi- 
” strzastw licząc się z tym, 
że na porannych spotkaniach 
eleminacyjnych z : frekwencją 
.publiczności będzie raczej kru­
cho, wpadli na dobry pomysł; 
zapraszając ok. 5 tys. dzieci 
l młodzieży szkolnej z łódzkich 
szkól. Nigdy jeszcze nie widzia­
łem tak wdzięcznej i sympa-

Na boiskach piłkarskich

Br/ vlia remisuje 
z Paragwajem

SAO PAULO. Piłkarze Brazylii, 
k.órży w najbliższych dniach będą 
gościć u ś ebie reprezentację Buł­
garii, rozegrali w środą w Sęo Pau­
lo mecz z zespołem Paragwaju. 
Jeszcze raz okazało się, że"Parag- 
wajczycy są bardzo niebezpiecznym 
zespołem 1 mecz zakończył ilą Wy­
nikiem bezbrżmkowym 9:0,

Wynik ten wywoła! w Asunclon 
duży entuzłazm. Fachowcy połud­
niowo-amerykańscy Stwierdzają 
zgornie, że Paragwaj — jak wy-
kazały ostatnie 
Szwecji chyba 
nym zespołem 
może sprawić 
niespodziankę.

mecze — będzie w 
najbardziej rów- 

tega kontynentu I 
nawet największą

PARYŻ. We Francji gości obec­
nie czołowy zespól piłkarski I fl- 
gl Węg er Ferenevaros. W pierw­
szym meczu goście spotkali się w 
Caen z wlcellderem ligi francu­
skie! i finalistą Pucharu Francji. 
Nlmes. Spotkanie zakończyło się 
wynikom remisowym 1:1 (1:0). 
Bramkę dla gospodarzy zdobył w

Pierwsze piłki
wpadły do kosza

Dokończenlc ze str.,1 

społem NRD nie może być mia­
rodajny w ocenie. Nadal więc 
czołowymi zaspolnml poznstśj^ 
CSR. Bułgara, ZSRR i Polska.

Ostatni wlpczo: ny pojedynek 
CSR — Bułgaria przebiega! w dn- 
b ym tempie, akcje były taktycz­
nie różnorodne, obfitowały nić tyl­
ko. w Intc esujące zagrania pod- 
koszowe, ale w liczno I celno rzu­
ty z półdystansu, Fulgarkl, któ-e 
przybyły do Łcdzl bez Jednej ze 
swych najlepszych zawodniczek 
Gospodinowej, były faworytkami 
widowni. Objęły one też z miejsca 
Srowadzenle, okazało się Jednak, 

> Czechosłowaczkl z minuty na 
minutę grają coraz lepie) I skład­
niej. Jeszęze przed przerwą uzy- 

. skały one prowadzenie i do koń­
ca meczu prowadziły Już nie­
znacznie, lecz zdecydowanie, wy­
grywając zupełnie zasłużenie. Re­
prezentacja CSR większą część mo­
czu grała w składzie, w którym 
nłe byjo Jej najlepszych teore­
tycznie zawodniczek. Zwycięstwo 
dla CSR wywalczyły p~zede wszy­
stkim Trolkova, G-ubrova, Tyrolo* 
va, Skutlnova I Kocandrlova. W 
zespole Bułgarii wy óżniły się 
Pangelowa, Calaskanowa i DJisze-

W. Szeremetą

14 min. Akęsbi, Wągrzy uzyskali 
Wyrównania w 80 min. ze strzału 
Ombodi’ęgp.

Berlińczycy 
wygrali w Poznaniu

POZNAM, 9.5 (tel. wl.). Olimpia 
Poznań — Dynamo Berlin 1:2 (1:1).

Prowadzenie dla Olimpii zdobył 
w 8 min. Kalet, wyrównał w 32 
niin. Matzen. Wynik dnia ustalił w 
54 min. Hofmann: Sędziował Bile- 
v.lcz ' (Poznań). Widzów ponad 3 
tys.

Drugi występ piłkarzy berliń­
skiego Dynamo W Polsce zakoń­
czył się nikłym zwycięstwem nad 
Hl-llgową Olimpią Poznań. Berllii- 
cżycy wygrali zasłużenie, byli 
technicznie ) kondycyjnie lepsi, ale 
nie zachwycili. W pierwszej poło­
wie byli nawet mało widoczni, od- 
dając inicjatywę gospodarzom. W 
drugiej części meczu, dzięki lep­
szej kondycji, górowali ńad zespo­
łem poznańskim, wykazując tak 
samo Jednak Jak i napastnicy Olim­
pii małą skuteczność strza.nwa.

Sensacyjna porażka ŁKS
ŁÓDŹ. W towarzyskim mćczu pił­

karskim- ulgowy ŁKS. bez Jezićr- 
sklego I Soporka, doznał sensacyj­
nej porażki z A-klasowym Wldfe. 
wam 2:3 (0:6). Jest to nie holowany 
wynik w Łodzi od kilku lat, bowiem 
ŁKS zawsze gromił wysoko swych 
miejscowych rywali. Bramki dla 
Widzewa Strzelili — Pawłowski, 
Danlelski I Krupka, dla ŁKS — Gu- 
towskl I Baran z karnego.

WROCŁAW, Piłkarze Wrocławia 
zremisowali w nieczu o Puchar Fa. 
hiżv z reprezentacją Lublina 1:1 
(1:0*. Bramkę dla dolnoślązaków 
strzelił Nykiel, wyrównał po przer- 
Plctraslńskl.

III liga
GRUPA WARSZAWSKA: Varto- 

via — Okede W-wa 4:0 (2:0), Or-eł 
W-wa — ŁKS Łomża 7:2 (1:1), I.e- 
gla Ib W-WJ — Łotn k W-wa 1:5 
(0:0, Huragan Wołomin — Bzura 
Chodaków 1:0 (1:0), Gwardia ' Bia­
ły» ok — Mazur Karczew 0:3 (0:2), 
Leclila Grodzisk — Znicz Pruszków
1:3 (9:0), Mazur Elk — War.zaw.an-
ka 6:9 (3:9).

1. Varsovia 18:0 35:8
2, Polonia W-wa 14:4 31:10
3. Orzeł W-wa 13:5 31:16
4, Ma<zur Elk 13:5 21:10
5. Lotnik AV-wa 12:6 2114
6. Okęcie W-wa 11:5 35:10
7. Huragan Wołomin 11:0 18:21
8, Legia Ib W-wa 10:10 24:19
8. Bzura Chodaków 8:12 14:19

10. Mazur Karczew 7:11 22:16
11. Zn'cz Pruszków 7;H 16:19
12. Lech'.a Grodzisk 6:12 9:17
13. Warszawianka 6:14 11:37
14. Gwardia B‘ilyst©k 2:16 3:27
15. ŁKS Łomża 0:18 7:61

NA AMON»

ALTENBUR

KERL-
MEERANE’

KARL MARX STADT
Otwarcie
VI Mistrzostw Europy 
w koszykówce kobiet

Dwie kraksy na trasie
i trzecia na... tablicy wyników

LIPSK, 9.5 (tel. wł.). Drużyna 
polska przegrała dzisiaj ętap do 
Z'RR z różnicą 7 minut, plasując 
»'7 na 8 miejscu. Kolarza NRD po­
konali nas o 4 min. Dzięki jednak 
naprawdę ofiarnej Jeżdzie naszych 
zawodników, których prześladowa­
ły upadki, Polaka utrzymała do­
tychczasowe trzecie mlajsce, cho­
ciaż różnica w stosunku do NRD 
Powiększyła ślę.

» hotelu Astorla, w godzinę po 
zakończeniu etapu zastaję. Już 
wsaystklch naszych zawodników.

JERZY PANCEK leży w łóżku i 
Plewi -że Jest bardzo zmęczony. 
, , Nie mam dzisiaj siły do opo-
gadania swoich wrażeń.. Etap byt 
ciężki, bo było bardzo duszno, 
czekaliśmy na . wodę jak na zba­
wienie, ale mogliśmy Ją dostać do- 
Piero na punkcie żywnościowym, 
na 40 km przed Lipskiem/ 
J JERZY JANKOWSKI, powiada 
dowcipnie:

— Ładny był dzisiaj etap, bo do 
Pa-y — dwa razy się leżało. Upal 
by bardzo dokuczliwy.

I ękarz naszej drużyny Jest 
'Hasnie w pokoju Jankowskiego i 
smaruje mu Jakimś fioletowym 
Płynem potłuczone udo.

..Jankiel" syczy wprost z bólu 
I "ola do doktora: , .
. ~ Do licha, niechże pan dmu­

cha. bo mnie cholernie szczypie.
STAŚ KRÓLAK ma potłuczone 

“do dokładnie w tym miejscu co 
1 Jankowski.

— Dwa razy leżeliśmy dzisiaj. 
?!’. to nie z naszej winy, bo prze, 

•‘‘«ba czasem posiedzieć 1 na 
«'»• Z przodu ktoś się pośliznął 
1 nastąpiła kraksa. Na miaście la- 
«•a znowu cała czwórka, bo przed 
nami któryś z kolarzy' wjechał W 
•cynę. Etap był ciężki, dobrze cho- 
ra*u utrzymali 3 miejąee.
"dyby nie kraksy nie straciliby­
śmy tak wiele do NRD.
_ BOGUSŁAW FORNALCZYK zwie, 
rza mi się;

Jakieś 10 km ód startu na- 
waliło mi kolo I musialem dw* rą-

zy zmieniać rower, bo potem do­
stałem już swój zreperowany. W 
tym czasie czołówka poszła. Ska­
kali dó niej Jedni po drugich, a 
my Jak zobaczyliśmy, że z nami 
Jest żle, zorganizowaliśmy się we 
trzech z Królakiem i Jankowskim 
I dogoniliśmy główną grupę.

Na ullcaeh, Lipska udekiem z 
Scburem I jeszcze z Jakimś kola­
rzem, ale trzeba pecha, że ktoś 
tam słę przewrócił, a za nam! spi- 
kowała cała „rakieta". Przy upad­
ku uszkodzi! ml sle rower i na ta­
kim musiałem kończyć etap.

ZBYSZEK GŁOWATY opowiada: 
— Pilnują: nas dobrze Niemcy; i

pościgu za czołówką I czekałem, 
aż dołączą się nasi. Kiedy.jednak 
zobaczyłem Już Ich w grupie, byli 
bardzo osłabieni.

HENIO KOWALSKI przyjmuje 
mnie w... łazience. Siedzi zanurzo­
ny w wannie i opowiada:

. — Strasznie słabo się dzisiaj 
czułem, zaraz od samego startu. 
Nie mogłem utrzymać w gru­
pie. Wiedziałem Już, że nasi są w 
przedzie, postanowiłem więc wypo­
cząć dzisiaj na etapie, ale Jutro 
zamierzam odegrać akcję ofensyw-

■Z. Weiss

Mówi
triumfator

LIPSK, 9.5 (tel. w!.). Dwukrotny 
zwycięzca Route de France, RAY­
MOND MASTROTTO, zwycięzca 'eta­
pu do Lipska, Jest oczywiście nie­
zwykle uradowany,;

— Wczoraj straciłem kilka mi­
nut na etapie, a dzisiaj postanowi­
łem dowieść, że stać mnie jeszcze 
na ofensywną akcję I od startu u- 
cleklęm. Na trzy kilometry przed 
metą prowadziłem czołówkę z 
przewagą ponad 300 m, ale nieste­
ty, upadłem i omal nie przegra­
łem etapu. * .

W Warszawie drużyna francu­
ska była gościem załogi fabryki 
„Kasprzaka" Raymond Mastrótto 
mówi mi teraz, że dedykuje zwy­
cięstwo na mecie w Lipsku zało­
dze tej fabryki, która go tak ser­
decznie przyjmowała przed ty­
godniem.

Ł0D2, 9.5 (tel. u>Ł). W Pałacu 
Sportu w Łodzi odbyło się w pią­
tek otuinrcle VI Mistrzostw Europy 
u> koszykówce kobiet, w wiotkiej 
hali zgromadziło się na trybunach 
około ,1 tys. osób. Punktualnie o 
podz. 19 wmaszerowały na parkiet 
boiska druiyny 10 państw. Przed 
każdą reprezentacyjną 12-tką harce­
rze nieśli tablice ,z nazwami kra­
jów. Polki, jako gospodynie, za­
mykały de/itadę. Po ustawieniu się 
kolumny przed trybuną honorową, 
w krótkich słowach wszystkich go­
ści, z generalnym sekretarzem 
FIBA, Jonesem na czele powitał 
przewodniczący prezydium Rady 
Narodowej Łodzi, Edward ■ Kaimier- 
czak. Następnie w imieniu Między­
narodowej Federacji Koszykówki 
podziękował za serdeczne przyję­
cia p. Jones, tycząc kószykarkoin 
powodzenia. Mówca z humorem za­
proponował oddanie teraz im gło­
su, aby pokazały co potrafią.

Flagę FIBA wciągnęła na maszt 
zawodniczka radziecka, Maksymi­
lianowa w towarzystwie Węgierki 
Szabo i Czechosłowaczkl Mazlovej, 
Po odegraniu hymnu polskiego na 
•salę wbiegły dzieci (w łowickich 
strojach, obdarzając kapitanów 
drużyn wiązankami kwiatów. Po 
tej krótkiej, ale b. milej uroczy­
stości, zawodniczki opuściły halę, 
by za chwilę powrócić bądź w cha­
rakterze widzów, bądź jak Polki t 
Holcndcrki, dla rozegrania kolejne­
go spotkania.

tycznej widowni, entuzjastycz- 
। nie reagującej na każdą akcję 
■ na boisku. Nasi kochani „ucz- 
i niacy" najwięcej strun głoso- 
. wych nadwerężyli podczas pa- 
, sjonującego meczu Jugosławia 
: —"Węgry, w którym niemal do 
. końca nie wiadomo było kto 

zwycięży. Węgierki, aktualny 
wicemistrz Europy, chociaż’ 

, straciły . wiele blasku ze swej 
dawnej świetności, potrafiły 
jednak zmusić Jugoslowianki 
do olbrzymiego wysiłku, ulega-* 
jąc im dopiero po dramatycz­
nej , 5-minutowej dogrywce róż­
nicą 3 pkt.

Jugoslowianki rozpoczęły mecz 
z dużym ładunkiem dynamizmu 
i bojowości. Szczególnie dosko­
nale grające zawodniczki bel­
gradzkiej Crvenej Zvezdy: Ci­
trus — Gec iJKalusevic dawały, 
się porządnić^we znaki ambit­
nym Węgierkom.

W drugiej połowie Węgierki, 
o dziwo, wykrzesały z Siebie 
taki zasób energii, że obraz 
walki radykalnie się zmienił. 
Punktowa przewaga Jugoslo- 
wiąnek topniała w . oczach i na 
2 minuty przed . końcem wyra­
żała się już tylko skromną cy­
frą 2-. Wystarczył wówczas je­
den udany ątąk Węgierek, aby 
ze strzału Lic — najwyższej 
zawodniczki mistrzostw (183 
cm) wyrównać na 35:35. W do­
grywce Jugoslowianki były 
jednak znacznie lepsze. Już po 
dwóch minutach objęły prowa­
dzenie 40:35, którego mimo roz­
paczliwych ataków Węgierek 
nie dały sobie odebrać.

Zwycięstwo Jugosławianek 
widownia przyjęła owacyjnie. 
Po ostatnim gwizdku sędziego 
Jugoslowianki ogarnął istny 
szał radości. Plącząc ze szczę­
ścia, rzucały się sobie w obję­
cia, gratulując sukcesu. -

J. Wojdyga

LEKKOATLETYCZNYCH
LOS ANGELES. W czasie zawo­

dów uniwersyteckich w Los An­
geles Rink Babka uzyskał w rzucie 
dyskiem 56,19. wygrywając z re­
kordzistą świata w 10-boju Rafe- 
rem Johnsonem, który wynikłem 
51,72 ustanowił swój rekord życio­
wy W tej 'konkurencji:'Warto do­
dać, że Johnson na .tych .samych, 
zawodach uzyskał w rzucie oszcze­
pem 70,33. Dave Davls miał w ku­
li 17,09, Rouba nis skoczył o tycz­
ce 449, a Dumas uzyskał w skoku 
wzwyż 205, a na 120 y pł — t4,4. W 
San Jose Norton przebiegi 100 y 
w ll,4, a 220 y w 21,21 Tabori wy­
gra! milą w 4:09,0. Najlepszy te­
goroczny wynik na święcie w 
pchnięc.u kulą ustanowił Bill Nie- 
der, uzyskując 18.36.

PALO ALTO. Jedyny średniody- 
stsnsowlec amerykański, który 
przekroczy! granicę 4 min. na dy- 
stamsie 1 mili — Don Bowden do­
zna! niespodziewanej porażki na

980 y. Bieg ten wygra! małó zna­
ny Cunllffe w 1:50,2, a Bowden 
mlal 1:50.9. Bowden zrehabilitował 
s.ą Jednak w swej specjalności,, 
przebiegając i milą w 4:03,3 — naj­
lepszym tegorocznym czasie w 
USA. WIlHe Whltć przebieg! 220 y

r(Z wirażem)" w *21,1, a 220 y pl wm

Hamburg 16:4
MOSKWA, 8.5 (tel. wl.) W spot, 

krniu bokserskim Leningrad — 
Hamburg pięściarze ZSRR ’ poko­
nali Niemców 16:4. W drużynie 
Hamburga startowało 5 mistrzów 
tego miasta i medalista z ostat­
nich mistrzostw Europy — SchBn-. 
berg.

W drużynie Leningradu starto­
wał mistrz olimpijski 1 Europv, 
Szatkow oraz mistrzowie ZSRR — 
Kubniczkfn i Wasin. Najplęknlel- 
szym spotkaniem była wa.ka w 
wadze średniej pomiędzy Szatko- 
wem i SchBnberglem. Po wyrów­
nanej walce zwyciężył bardziej ru­
tynowany 1 lepszy technicznie Szat­
kow.

Wyniki walk od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu pięś­
ciarze ZSRR):

Piapa zwyciężył Frldrlchsa, Kub- 
n.czkin trzykrotnie posiał na des­
ki Gulkę i zwyciężył przez podda­
nie przeciwnika. Giuiew pokonał 
Langego, Kokoszkin zwycięży! 
Bonne, Kryłow wypunktował Pe­
tersa, Bodiń przegrał - z Kedingiem, 
Wasin uległ Wucetelowl, Szatkow 
wygrał z SchBnhergiem, Kutazow 
pokona! Zelmera, Konojew wygra! 
z Jansenem.

DURHAM. Świetną fórmę wyka­
zuje ' rekordzista - swta a w biegu ' 
na 100, 220 y l 220 y pt — Dave 
Sime. Uzyskał on ostatnio 9,S na 
100 y, 21,0 na 220 y i 23,5 na 220 y 
pł. Prócz tego na tych samych za­
wodach Simę ustanowił swój re­
kord życiowy w rzucie oszczepem, 
uzyskując 61,52.

LOS ANGELES. Ance! Robinson 
rekordzista świata w biegu na 220 y 
pl uzyska! ostatnio na tym dy­
stansie 23,2, 120 y pl przebiegi Ro­
binson W 14,2.

JOHANNESBURG. Doskonały re­
zultat 46,1 na 440 y uzyskał ostat­
nio na zawodach w Johannesburgu 
Malcolm Spenee. Spence biegł po 
trawiastej bieżni. Swym rezultatem 
popraw 1 on należący do niego re­
kord Imperium Brytyjskiego o 0,5 
sek. Wynik Spence’a stawia go w 
rzędzie najlepszych specjalistów 
tego dystansu w historii 1. a. Wy­
nik 46,1 na 440 y, na 400 m daje

AUST1N. Eddie Southern, popra­
wiający się ze startu na start znów 
pobił swój rekord życiowy na 440 y. 
Southern uzyskał w tym biegu

BLOEMFONTATN. 19-!etni John 
Luxon wyrównał 20-letnl rekord 
Unii Poluclnlowo-Afrykańskiej na 
100 y wynikiem .9,4,

Dyskobole 
w formie

Tabela przeciętnych XI Wyścigu Pokoju

Wyniki
I dnia mistrzostw

Etap Km Indywidualnie Zespołowo
' zwycięzca ,| najlepszy Polali ■ zwycięzca miejsce Polski

1 Dookoła Warszawy 110 Barlviera. Włochy 
— 42.498 km, godz.

9. - Kowalski 
— 42.498 km/godz.

NRD 
— 42.498 km/godz.

7 - 41.584 km/godz.

H Warszawa — Łódź 140 Kapitonow.'ZSRR 
— 35.334 km godz. ;.

4: Fornalczyk 
— 35.220 km,godz.

ZSRR
— 35.082 km/godz.

3 - 34.727 km/godz.

III Łódź — Katowice 215 Damen, Holandia 
— 39.579 km/godz.

to. Królak
— 39.486 km/godz.

Belgia
—* 39.528 km/godz. 8 - 39.486 km/godz.

•
IV Katowice — Wrocław 181 Schur, ŃRD 2. Królak NRD 36.449— 36,582 km;godz. — 36.578 km, godz. ,— 36.580 km/godz.

* V Wrocław - Goerllta 193: Kapltonow, ZSRR 
— 34.451 km. 'godz.

7. Głowaty 
— 34.418. km/godz.

ZSRR >
— 34.371 km/godz.

5 - 34.291 km/godz.

VJ Goarlltz — Berlin.

Berlin — Llpak

. 231 Adler. NRD 
— 40.964 km/godz.

3. Pancek . 
— 40.962 km/godz.

NRD
— 40.800 km/godz.

2 r- 40.798 km/godz.

VII 206 Mastrotto, Francja 
' r-f 36.216 km,'godz.

29. Pancek - 
35.856 km/godz.

ZSRR 
— 36.108 km/godz.

9 - 35.855 km/godz. I

po VII . ; 1280 Hermans, Belgia Y: 
— 37.656 km godz.

14. Królak , 
— 37.368 km/godz/-

/ZSRR
—* 37.656 km/godz.

3 - 37.440 km/godz. |

ZSRR — NRD 74:25 (39:13). POLSKA: Chłodzińska — 20 Sędziowali Raczyński (Polska) Olesiewicz - 13, Bejer S’ 
I Graff (Austria). Kowalczyk i Lipowska po 1

ZSRR: Jeromlna — 12. Mak- Szostak — 6, Wężyk, Kaczma- 
symllianowa — 10, Kużnleco- rek i Lothówna po 4, Iwanow 
wa — 9, Tulewiczudie — Ko- 3, Szydłowska 1 Karaka stlkowa - po 8, Kraus I Mak- po 2. alYa,owsKa । Karska 
simowa — po 6 Artiszewska I Um mmi „Kudriasowa — po 5, Otsa — 3, _ HOLANDIA: Remeyer — 9, 
Jai-oszewska — 2, Buyj — Boemsma — 8, Jansen
Kaffert L°aabs ~johń *an Brouwer’ po 1'

La,abs.,, John — po 3, van dem Heyden, van Beck oraz 
Koper van Eś po 1.
,,, Po!!<I na 62 rzuty z gry tra­
fiły 28 razy — 45 proc. Ho- 
lenderkl na. 52 — U razy — 
21 proc. Na 37 rzutów wolnych 
Polki wykorzystały 25 _  67 
proc. Holenderki' na 32 — 10 
— 31 proc.

CSR —BUŁGARIA 55:42 (26:18). 
Sędziowali:' Kassai (Węgry) 1 
Przygoński (Polska).

' CSR: Kocandrlova — 14. 
Trolkova - 13, Grublova - 
11, Skutlnova - 10. Tyrolova 
- 7, Bubska - 0, Tslejsiqova

, SPAŁA, Kolejnym sprawdzianem 
formy naszych czołowych lekko­
atletów, przebywających na obozie 
w Spalę, były zawody kontrolne 
w Piotrkowie. Odbyły się one w 
bardzo trudnych warunkach atmo- 
sfeęycznycb, przy silnym wietrze 
1 deszczu.

Najlepiej spisali się nasi dysko­
bole. Piątkowski, Jak zwykle rzu­
cał bardzo regularnie, wygrywając 
tę konkurencję wynikiem 51,07. 
Dobrze* wypadl także Begier. któ­
ry wynikiem 49,67 m poprawił 
Swój rekord życiowy. Trzecie miej­
sce zajął Wachowski — 49,48 m.

Piątkowski startowa! również w * 
pchnięciu kulą, wygrywając Ją 
rzutem 16,12. Wśród kobiet kón- 
lcl"‘e,ncJS 1? wygrała Rusinówna —- 14,22 m.

Nasi czołowi długodystansowcy 
startowali w biegu na 800 m. Wy­
grał Jochman w 1:57,2, wyprze­
dzając na mecie Krzyszkowiaka. 
Chromik, który dochodzi do for­
my, był w tym biegu trzeci. Po­
czątkowo prowadził. Jednak silny 
wiatr dał mu się potem poważnie 
we znaki.

Pojedynek tyczkarzy przyniósł 
zwycięstwo Krzesińskiemu (4,03) 
przęd Brychcym (3,92).

Śchultze i Heiss — po 
Ixmeier i Frelter — po'1 
Heyer — 0.

Źa 5 osobistych boisko opu­
ściło 5 koszyk a rek NRD. ' •

JUGOSŁAWIA - WĘGRY 
40:37 (35:35; 22:13). Sędziowali 
Szargańow; (ZSRR) 1 Chajtow 
(Bułgaria),

JUGOSŁAWIA: Kalusewic — 
14. Radowanówic I Citrus — po 
7. Żokovic — 5,-Prelevic — 4, 
Gec — 3..

; WĘGRY: Noslcer — 12, Lick 
— 9,- Koren I Tar — po 4, Sza- 
bo — 3, Beretzk 1 Bokor — 
po 2, Schneider — 1, Kało,

Za 5 osobistych opuściły bo- «« RWel^ 1Isko 4 koszykarki Węgier oraz P° ••> Calaskanowa
Kalusewic (Jug.); - - 5> Borysowa - 4, Gambazo-
U,WO^ HOLANDIA 81:32 *J. Popóway po '"pJSSwa 

^.jSedztowAH: . Nikitina — 1, touzowa°—1 ' c.nnT.iu 
(ZSRR) l ; Kliman (CSR). wa — 0.“ . C8n<łl8|l*-.

,.PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
. Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre- 
redakcji), Lech Cergowskl, 

Edward Strzelecki' (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzllk 
izastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, III 
p. Telefony: Centrala 84241 ( 84242 
N.«.i^zp.o4r^d.nle T Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — sono, 

। ”?“• Redaktor
Nacząlny przyjmuje w dni pow- 

■oeednlel w godz. 12—13. 
dzlónn?^w"?0Wa"e 'Baemplarze 
uąianników i czasopism można 

w ac9n‘fall Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch" — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12 
„A.5es Administracji - Wydaw- 

»iPua!a Sportowa", War- 
sjawa. Mokotowska 24, m p„ teu

Zakłady Graficzne 
««Dom Słowa Polskłezo" 

żąm. 3756-B A.3Q

uzolnw1.il


SUKCESU Goerlitz - Berlin
ifoifowY

Nr 74 Warszawa , 107.1958 r.

ufrliN 8.5 (tel. w!.). Nareszcie mamy pełną drużynę! S

T Jerzy XntaXf dość flegmatyczny dotychczas Dz^Uj g 
znowu na etapie do Berlina dał o sobie znać ^RZY PAN- » 
CEK imponując zarówno ucieczką na trasie, jak i finiszem» 
w końcówce. Pancek miał ambitne plany wygrać lotny fi-0 
ni«7 Uciekając w parze z Duńczykiem Bangsborgiem zapj tal 0 
mnie w chwili, kiedy mieli już dwie minuty P^ewaSi: jak g 
daleko do lotnego finiszu? Szybko przebadałem odległość ® 
z trasy i mapy i ze smutkiem stwierdziłem, ze Paneka i je 0 
go ambitnego towarzysza dzieli jeszcze ponad bO km. « 
8 Drugi z kolei dobry dzień miał Głowaty, a ze poza nim « 
utrrvmal sle w drugiej gruplo 1 Kowalski* skutek bjl ten» w że naTza trójka kolarzy przegrała do NRD na etapie doklad-g

Skok w bok
Dzięki więc ofiarnej jeżdzie tej trojki moRH sobie PM''0' 

Uć dzisiaj na pewien odpoczynek i Królak i Fornalczyk, ha- 
ruiacv do tej pory niemal na wszystkich etapach. Ożywię-« BERLIN, «.a. (tel, wt.). Do Ber- rde wśród d^asowych «vi^ dato się zaobser-? lino, 
wować zresztą także wśtód innyth zespołów. _ „„„„ W relc» liści, to ogródkach kwitną

Wszystko złożyło sic na to, że nasza sznstka awanso-« driewa — tu cudowna biel, :r.- 
wala w klasyfikacji ogólnej po sześciu etapach na trzecie g snów oitry, żółty kolor na krse- 
mielce. Ro raz pierwszy w tym wyścigu wyprzedziliśmy» wach.
na etapie kulamy ZSRR. Zdobyliśmy zapas ponad 8 mtnu-« ^,on hnięjoww prrpbilża «lę w 
iv nad wv»rzcdzającą nas dotychczas Holandią, oddaliliśmy® 4 miejscowości Lucbenau do traty Jakie groziło nam do tej poryś w^pu -

ze strony Anglii, Belgii I Francji. 6) bowego mn wolny wjazd na dwo-
Pieknn iazda Paneka przyniosła mu w rezultacie awans 6) rJec. ale :alnymat pociąg, l on 

aż o 12 lokat w klasyfikacji ogólnej. O 8 miejsc poprawił się» chciwym
Głowaty i o 4 Kowalski. Dzisiaj w Berlinie, a więc na pol-H 0 ,v JcfywlH^jpomlnam „przy- 
metku naszego wyścigu, bardziej cieszy nas awans drużyny® godo" na etapie dookoła Warcza­
na drugie mieisce niż martwi to, że Królak i Fornalczyk ® wy. za Dworcem Południowym »a 
w-j-padli na razie z czołowej dziesiątki w ogólnej klasyfika-1 połowie wozy ^^ee ( mloly 
cji Zygmunt Weiss ® Wilanów powędrować prosto na

——stadion, natomiast trasa kolarzy

tam

wiodła do Piaseczna, ekąd bardzo 
wąską szosą do Jeziorny ifd. Kilka 
wozrtw prasowych, zdążyło tkręiM, 
resztę zaś zatrzymano na drodre. 
powodując wielkie zamieszanie, 
okazało się, ia przejazd kolejowy 
bul zamknięty, 6o ze stacji ruszyła 
„ciuchcia" w kierunku Piaseczna, 
Maszynista gwizdał, jak na alann. 
Nie olwhodzll go Wyścig i nie 
chclal zaczekać na wyjściowej sta­
cji choćby S minut, bo widocznie 
komuś .tam oprnninfc śpieszyło się 
tego dnia do... Góry Kalwarii.

Odmienna zainteresowania mieli 
koledzy po fachu w skromnlutkim 
Łttebcnau i wielkiej, do licha, War­
szawie, 
nr A trasie mnóstwo widzów, Tak 
i’ było zresztą l w Polses. Dzisiaj 
mieszkańcy NRD świętują dzień 
zwycięstwa nad faszyzmem i tym

wlęeej publiczności na trasie. Chy- 
ba nikt tu nie pr^^edi'piechotą, 
bo na drogach prostopadłych do 
trasu Wyścigu, dsiesiącM. samocho­
dów, setki motocykli i wiele, wiele 
rowerów.

rr/ÓZ firmowy z napisem „Guma 
Fr x myszką** towarzyszy Wyści-' 

gowi również na terenie NRD. i 
ma dojechać do Pragi,. Zapytałem 
kierowcę co będzie, jeżeli ktoś (tu­taj zechce. nabyć reklamowany to­
war.

— Przeczyta sobie nasz adres -i 
zamówi ile zechce — usłyszałem 
rezolutną odpowiedź,

yiLKU Margweów rretygnowałn 
N; daUsej jazdy jaszcza przed 
granicą. 1

— Panie — mówił jeden z nich, 
ja mydlalem, że to będzie przy­
jemna wycieczka, a to „prawdzi­
wi/" wyścig, Szkoda zdrowia...

1\TALEŹY się npodziewać, że ktoś 
z grona wieloosobowe) „ekipy” 

polskich organizatorów wykorzysta 
w Polsce pomysł berlińskiego biu­
ra prasowego, Chodzi mi o tabli­
cę, na której estetyczne tabliczki 
z numerami i nazwali krajów zna­
komicie ułatwiają orientację dzien­
nikarzom : w trudnym dla nich

rx/ okresie, kiedy Pancek jedhał 
tak brawurowo w parze z Duń­

czykiem na etapie do Berlina, mu- 
siat. sobie przypomnieć jak przed 
rokiem na tej samej szosie wygrał 
wyścig Berlin — Cottbus — Ber­
lin. Wygrał, ale zdyskwa.ifikowa-

okresie gorączkowej praoy, natych­
miast po zakończeniu etapu.

Z; W.

Oh’ t

Ostatnie naciśnięcie pedałów i Brittain przejeżdża linię 
w Berlinie, za nim Pancek, ale przed nimi dwoma byt

melj 
Adler

Fot. „PS" — E. Warmiński

wielki duchz etapu

rr/ IZERUNEK jelenia, a pad nim 
" napis: „Przejście 5 tys. me-
trów"

A

na mecie

na trasie zępsu- 
zabrania! regu-

no go, bo zmienił 
ty rower, a tego 
lamin.

Goerlitz. Jechaliśmy ostrożnie. aby 
nie trafić na jelenie, ale te widocz­
nie wypłoszył warkot ao i iluś tam 
silników samochodowych w kolum­
nie Wyścigu.

spotkaliśmy zaraz

< Krótkometrażówka
A no, zobaczymy 1S maja na 

stadionie w Pradze. . .

W małym dek

231 km
Indywidualne

D'Hoker.5.40.23; 20.NRD
Francja — 5.40,23;

Cudze chwalicie
Przecięt­

6.

Na stadionie i w godzinę

po przyjeździe Polaków

28 26.35: '13.' Wo

16.

Drużynowa

3.

6.

8.
9.

10.
11.
12.

21. Asenow,
22. Głowaty,

28.15.37 
28.18.06

'8. 
9, 

10.

28.20.03
28.21,46
28.22.30
28.23,01
28.25.41

5.39.36
5.40,03

5^38,22
5.38.23

1, ZSRR 
2. NRD

5.38.2'1
5.38.24

18.17,48 
18.28.47 
18.35,19 
18.35,29 
18.50,17

Hares, CSR’— 5.40,23; 18. Flscher- 
keller, NRF — 5.40,23: 19. Hennlg.

Zbigniew Głowaty na trasie Wyścigu Fot. „PS" — e. warmiński

Bułgaria — 5.40,23: ----------------- ■
Polska — 5.40,23; 23. Blebienin,

l\r A stadionie w Berlinie oczeki- 
wat kbtarzy red, Meyer z 

,,L'Equipe", który, od piątkowego 
etapu będzie towarzyszył wyścigo­
wi. Zaraz po przywitaniu się-z nim 
powiedział mi... wcale nie „pro­
szony".

— Wyścig wygra ZSRR i Kolum- 
biet.

Goerlitz-Berlin Goerlitz. io autokarów cyrku- 
[owato stale między tainią 'a 
licznymi hotelami, w których byli 

rozlokowani zawodnicy. Niekiedy 
z autokaru wysiadaiO... dwu; za­
wodników. Jak mi mówił kierow­
ca, „kolarze sq przecież zmęczeni, 
po co mają czekać?” Brawo!

BERLIN* 8.5. (tel. wQ Drień 
Jest ciepły, przez chmury prze­
bija słońce, sprzyjający “iair. 
Przed, kolarzami najdłuższy 
etap tegorocznego wyścigu 231 
km. Trasa niemal Idealnie pla­
ska.

1. Adler. NRD
2. Brittain, Anqlia
3. Pancek, Polska
4. Kocew. Bułgaria
5. Bangsborg. Dania
6. Blower. Anglia '■*
7. Arranyl. Węgry
8. Zanoni. Rumunia 

: 9. Van VHet, Holandia
10. Kapltonow, ZSRR ---------

11. Levaclc, Jugosławia — 
5.40.13; 12. Hermana, Belgia — 
5.40,23; 13. Rendel, CSR — 5.40,23; 
14. Danien, Holandia — 5.40.23; 
15. Zoppas. Włochy — 5.40,23; 16. 
Wostrlakow, ZSRR — 5.40.23; 17.

f 
i

ZSRR — 5.40.23, 24. Hagen, NRD 
— 5.40.23: 25. Dumitrescu, Rumu­
nia — 5.40.23; 28. Kowalski — 
5.40,23; 39. Jankowski — 5.44,14;
40. Królak — 5.46,32; 42. Fornai- 
czyk — 5.46,32.

Sklasyfikowano 104 kolarzy. Po 
szóstym etapie wycofali się: Po- 
und, Anlgla, Ruelke, Austria. 
E-icsson; Szwecja. Jonsson, Szwe-
cja 1 Venturelli, Włochy, 
na szybkość 41 km/godz.

Drużynowe
1. NRD
2. POLSKA
3. ZSRR
4. RUMUNIA
5. HOLANDIA

WŁOCHY . 
ANGLIA 
BUŁGARIA 
CSR 
BELGIA 
FRANCJA 
DANIA

16.59.07
16.59.08
17.00.49
17.02,02
17.03,40
17.04,27
17:04,32

Etap zakończony, 
których oklaskują

czas oklaskiwać zwycięzców. A oto ci, 
berlińczycy: Egon Adler, Arthur Brittain

i Zdzisław Pancek w czasie rundy honorowej
Fot, ,,PS" — E. Warmiński

13. JUGOSŁAWIA
14. WĘGRY
15. NRF
16. AUSTRIA
17. LUKSEMBURG
18. FINLANDIA
19. SZWAJCARIA
20. SZWECJA

17.07,18
17.07,18
17.07,45
17.09,05
17.11,40 
17.50.45

Indywidualna
1. Damen, Holandia
2.‘ Hermana. Belgia
3. Adler. NRD
4. Kołumblet. ZSRR
5. Blebienin. ZSRR
ft D‘Hoker, Francja
7. Brittaiir. Anglia
8. Kocew. Bułgaria
‘J. Kapitanów, ZSRR
10. Fischcrkeller. NRF

11. Schur. NRD
Blower, Anglia — _______ __
strlakow, ZSRR — 28.28.12; ' 14, 
zanoni Rumunia — 28 29.27; 15. 
Królak, Polska — 28.29.21; 16.
Fornalczyk. Polska — 28.30.24; 17.
Kowalski, Polska — 28.30,34; 18 
'an Egmond. Holandia — 28 32.13' 
19. Corte.giani, Francja — 28.32.16; 
20. Hagen. NRD — 28.33.01: •’!
Bradley, Anglia — 28.34.32; 22 
Levaclc. Jugosławia — 28.34,44 
23. Grucnwald. NRD — 28 35.26' 
LI. Mastrplto. Francja — 28.38.01. 
25. Pancek. Polska — 28.38,35; 27.
Głowaty, Polska — 28.40.16: 36. 
Jankowski, Polska — 23.46,57.

POLSKA 
HOLANDIA 
ANGLIA 
FRANCJA 
BELGIA 
RUMUNIA 
WŁOCHY 
JUGOSŁAWIA .

84.47.09 
85 06,10
85.08,00
85.10.39
85.18.02
85.19.49
85.19,52

11. BUŁGARIA
12. CSR
13. DANIA
14. NRF.
15. W^GRY'
16 SZWECJA

.17. AUSTRIA
18. FINLANDIA
19. LUKSEMBURG
20. SZWAJCARIA

86.03.16
86.05.25
86.09,3.1
86.17.08
88.49,26 
.87.07,23
87.42.21
89.21,01
89.26.40
90.51.31
81.17.56
91.30,34

PRASA podawała przed Wyści- 
• giem. że zaangażowani kierowcy 
byli poddani, m. in. egzaminowi z 
języków obcych. W praktyce wy­
gląda to czasem bardzo zabawnie. 
W jednym np. wozie ^prasowym 
jest kierowca Polak, a załoga sklar 
da się 2 Rosjanina, Włocha i Szwe­
da. A więc cztery osoby, i cztery 
języki. Kłopot jednak Z‘ tym,, że 
ani jedna z tych osób nie zna... 
drugiego języka, stąd w samocho­
dzie porozumiewanie odbywa się 
przy pomocy gestów i mimiki. .

21 km. Fornalczyk łamie ko­
ło. Trener radziecki Leonid 
Śzelesznlew. każę zatrzymać 
swój wen: techniczny?’aay vd-.ie. 
lić. Polakowi pomocy. Memal 
Jednocześnie ma poważny de­
fekt Koledow, wobec czego Sze- 
lessńiew jemu -daje rower, a 
tymczasem łącznik błyskawicz­
nie sygnalizuje to obsłudze 
technicznej polskiego v rzu.
wla się ona natychmiast i For­
nalczyk szybko dochodzi grupę.

152 km. Czołowa para ma 
już o ponad dwie minuty prze­
wagi nad główną grupą. Tem­
po jej jest imponujące.

160 km. Plenny pościg czwór­
ki: para niemiecka * Adler — 
Hagen, Holender Van Vliet 1 
kuniun Zanoni.

166 km. Punkt odżywczy. Po­
ścigowa czwórka ma już tylko 
50 m do czołowej pary i za kil­
ka chw il łapie ją.

170 km. czołowa teraz szóst-

PRZYPUSZCZAMY, że w czwar- 
* tek wiele telewizorów poszło 

w „drebiezgi". w najciekawszym 
momencie, kiedy kolarze wjeżdżali 
na stadion berliński, gdzieś na dro­
dze NRD — CSR wysiadła wizja i 
tysiące kibiców, w Polsce i CSR wi- 
dżiało tylko czeski napis informu­
jący o uszkodzeniu.

Już w Goerlitz nie było z obra­
zem najlepiej. Rwał się co chwilę, 
lecz szczęśliwie, w momencie fini­
szu, jakoś udało się uniknąć przer­
wy w wizji, zerwał się natomiast 
kabel i nie było dźwięku. '

Nie wiemy jaki obraz odbierali 
widzowie w NRD i CSR z transmi­
sji na polskich etapach, ale u nas 
takich „cudów** nie było. Wizja 
wypadła wspaniale, a praca kame­
rzystów bez porównania lepiej od 
tego, co pokazują obecnie ich ko­
ledzy z NRD. Jest to zapewne wy­
nikiem częstych transmisji sporto­
wych w Polsce l nabrania przez 
prowadzących kamery pewnej ru­
tyny.

Sprawozdawczość, telewizyjna 
dalszym ciąpu ule móże zadowolić. 
Po etapie do Berlina mieliśmy spo­
ro krytycznych telefonów, a nawet 
próśb o interwencję, w tej chwili 
na dokonywanie wszelkich zmian 
jest za późno; mamy nadzieję, ie 
w przyszłości redakcja sportowa 
Telewizji weźmie pod uteagę nasze 
obecne i poprzednie uwagi.

DEDAKTORZY Polskiego Radia 
pozbawieni helikoptera wytla- 

wall się na pierwszym niemieckim 
etapie jakby nieco zagubieni. W 
nienajgorszej jednak audycji z fi­
niszu wykazali doskonalą orienta­
cję. Wynika, to z wieloletniego do­
świadczenia oraz towarzyszenia ko­
larzom na trasie, czego nie robi 
główny sprawozdawca telewizyjny. 
Wprawdzie jego kolega jadzie wraz 
z Wyścigiem, ale stara się wiado­
mości t obserwacje zachować dla 
siebie.

f , Mija pierwsza godzina jazdy, w 
f ciągu której- cała zwarta- staw- 
j • ka kolarzy przejechała 41 km. 
\ .57 km. Z głównej grupy ucie.
f klOisiedmlu zawodników, m- In. 
4 Jankowski, W drugiej grupie 
j jest teraz ponad 50 kolarzy, a 
< • .wśród nich wszyscy pozostali z 
ę naszej drużyny.
4 75 kpi. Czołówka powiększyła
i o trzech kolarzy, bo dogonili 
\ ją: Kapitanów, Bi ittain i Haqen. 
0 88 km. Ucieczka czoło;\«-| 
A dziesiątki zlikwidowana. Doszła 
5 Ją 9 osobowa grupa z Panć- 
ę kiem, Głowatym i Kowalskim.
I 90 km. Uciekła pogoń na ull- 
4 cach Cottbus. ; W 12 osonov.ei 
\ grupie, prowadzonej przez 
* Schura, są dwaj puozostrdi z 

naszego zespołu • — Królak l
A Fornalczyk.
\ . 93 km. Finisz w Cottbus wy- 
a grywa’Henning przed Hagenem 

i Wostriakowem.
a ®96 km. Wyścig prowadzi 31 
V. osobową- grupa, :w której' jest 
f • cała nasza, drużyna, nadto m. 
¢ in. po czterech kolarzy ZSRR, i 
j :NRDl Zwraca uwagę. ' że jedzie 
Y . tutaj tylko’ jeden Francuz Yiot. 
r: 132 km. Nh czele wyścigu

duet, .pólskb-dtiAsld Pancek —
/ Banqsborq. Wypad jest silny i 
y ryzykowny, bo‘ do mety jeszcze 
< niemal 100. km.

gi nad głóuną grupą z pięcio­
ma Polakami.

178 km. Znów pościg 4 oso­
bowej grupki z parą angielską 
Brittain — Blower, Bułgarem 
Kcce^em t — ku naszemu zda- 
mieniu — arcysłaGiutkim do- 
aoLyciiczas Węgrem Aran^i. 
Aa tr«.y km przed lotnym fini­
szem zworka ta jest juz w czo­
łówce.

■192 km. Lotny finisz w. Koe- 
nlgśv. usicrhausen wygrywa Bri­
ttain przed... Panckiem i Adle­
rem. Brawo Jurek!

25 km do mety. Nowa próba 
ucieczki z głodnej grupy — 
Kapitonów, Tamagni. Głowaty i 
Rendl. Grupka la ma juz tylko 
ze 40 sekund do czołówki, ale 
wchłania ją glóV.na grupa’.

15 km. do mety. Pancek trzy­
ma się tyłów czołówki, wygląda 
na Lardzo zmęczonego.

10 km. Z 10 osoeowej czo- 
łó-.’ ;-.i napada Niemiec Hagen.

6 km. W naszym samocho­
dzie pr-isuv. yrn z.aidady: kto 
wy.^ra etap. Większość głosów 
mają Adler i Brittain.

tóeta na stadionie Waltera 
Ulbncnta. 60.000 barwnych clio- 
rągieuek szeleści na trybunach 
w chwili. . kiedy pierwszy na 
bieżnię wjeżdża * Adler, a za 
nim Srittain i Pancek. W takiej 
kolejności trójka ta mija metę, . 
ciągnąc za, sobą sznureczek 6 
kolarzy.

Filmował 1 krótkim komen­
tarzem zaopatrzył

Z. Weiss

Egon Adler (NRD) pierwszy 
minął linie mery w Berliwe 

Fot. „PS” — E. Warmiński

FANTASTYCZNY sknk zro­
bił w ciągu ostatnich 

trzech etapów Egon Adler. Ten 
młodziutki, bo 21-Ictni kolarz, 
raczej malutki i niepozorny 
awansował na trasie Wrocław 
— Goerlitz — Berlin z 9 na 
trzpcie miejsce, w czym do­
pomogła mu minuta bonifika-
ty za zwycies 
etapu berllńsk 

Malutki Ec-jń. -......-........
weru. wpadl w objęcia swej 
matki, przybyłej na spotkan.e 
syna z rodztnncen Lipaka. 
Frau Adler serdecznie ucalo-

Wyścigowe tele-mele

BERLIN, 8.5 (teł. wl.). Duma roz­
pierała nas na stadionie w Berli­
nie z postawy naszej trójki, ale 
jednocześnie patrzyliśmy z żalem 
na chłopców, bo byli bardzo pomę­
czeni. h

PANCEK, wymywszy twarz z ku­
rzu, y/yjąkał tylko dwa osobliwe* 
słowa „hu, hu...”, a potem przesu­
nął ręką po szyi na znak, że jest 
..zarżnięty’*. .

GŁOWATY machnął tylko ręką i 
zabrał się do jedzenia, a KOWAL­
SKI rozłożył się na murawie’1 na­
krywszy głowę kocem przeleżał tak 
kilka minut.

Nie ma rady, nic się od nich dzi­
siaj nie wydobędzie „na gorąco”, 
trzeba przeczekać aż odsapną w ho­telu.

Po godzinie jesteśmy Już w po­
koju PANCKA. Jurek leży na łóż­
ku, właśnie wchodzi do pokoju dr 
Mrozowski, lekarz naszej drużyny. 
Jestem świadkiem dziwnego dość 
dialogu.
, ~ Co «1? mówi? — zwraca śie 
lekarz do Paneka.
n~ Dziękuje — odpowiada zapyta-

— A widzisz...
— Ale co to było, panie dokto­rze?
— Co cię to obchodzi?
Nie mogę już dłużej wytrzymać 

t proszę o wyjaśnienie. Okazało się, 
ze przed startem Pancek był tak 
osłabiony, że doktór myślał, iż nie 
ruszy się z miejsca w ogóle. Trze­
ba Więc było zaaplikować mu ja- 
k.eś lekarstwo. Jak widać, było ono 

,b0 Jurek nie tylko, że 
nie był „klops", ale starał się jesz­
cze nawet wygrać etap. .Cóż to by- 
'“ “ lekarstwo! Doktór nie chce 
zdradzić ml tajemnicy, a Pancek 
..przyznaje się” że wyglądało „to” 
jak ziarnka plćprzu.

Później dowiedziałem się, że by­
ło to tonicum,. środek wzmacnlaja- 
wowy^^6 ——mięśniowy j P®r-

Śzelesznlew się żali
BERLIN; 8.5'(fel. wł.K Trenór rei 

dżlecklej drużyny. LEONID SZE. 
LESZNIEW ma dzisiaj dość kwaśną 
rhlnę." “Oczywiście byłoby przesadą 
twierdzić, że jeśt zły. bo ostatecz 
lile inie .ma do’ tego powodu.. Prze, 
clez drużyna, lego ma ta)< wielką 
przęwagę; że • chyba .tylko Jakiś’ 
przedziwny ‘pech mógłby pozbawić 
Ją ostatecznego zwycięstwa. Mogło 
by być . Jednak^ lepiej na dzisiej­
szym- etapie. Czwórka radziecka na 
czele: z Kapitopowem jechała w 
drugiej grupie.
- —. Ot tamtym się udało, a na. 
sżym„nie — opowiedział Szelesz- 
nlew. ~ Za późno zdecydowali się 
na atak czołówki, myśleli, że tempo 
tak ją zmęczy, ^że „wysiądzie”. O. 
kazało się Jednak, że czołówka wy­
trzymała I naszym zabrakło do niej 
ria stadionie tylko 600 metrów.

Mars na czole Proiełffego
Jeżeli Śzelesznlew Był dzisiaj 

markotny to co dopiero mówić n 
trenerze zespołu Azzurri. GIOVAN. 
NIM PROIETTI? Przyznacie sami, 
że ten dopiero ma prawdziwy po­
wód do zmartwienia. Mars na czo. 
le Włocha jest dzisiaj jeszcze bar­
dziej widoczny niż zazwyczaj..

— Przed przyjazdem do War. 
szawy, stawiałem przede wszyst­
kim na dwu wnaszej ekipie — żali 
się Proietti — na BarMerę i Ven 
ture|li‘eqo; Mój pupil Vendramino 
„wysiadł” wcześniej, został ml więc 
Romeo, szybki i dobry góral. Dzi­
siaj w drużynie nie ma i Vcsnture- 
lli‘ego. Złapały go bóle żołądka ■ i 
wycofał się w chwili, kiedy był już 
siódmym kolarzem Wyścigu.

wała zamorusanego zwycięzcę, 
który tuk się tym zawstydził, 
że obtarłszy z kurzu brudny 
policzek poprosił o... Jeszcze 
jeden całus, bo „teraz Jestem 
już czysty” — dorzucił weso­
ło.

— Możecie ml wierzyć lub 
nie, ale na 30 km przed metą 
powiedziałem sobie, że wjadą 
pierwszy na stadion — opo­
wiadał nam Adler. — Ftap Dyl 
bardzo ciężki, mimo że mie* 
liśmy sprzyjający wiatr. Brit­
tain ciągle zmuszał mnie do । 
dobrego tempa, a ja bojąc się. 
żeby ml nic uclekł, prowadzi- 
le»n często na ostatnich kilo* | 
metrach. Ii

Kraksa! Jugosłowianin Petrorte 
(nr 63) usiłuje w ostatnim 
mencie minąć leżącego na szom 

kolarza
Fot. ,,PS" — E. Warmiński

— Sądziłem, że zrewanżuję sic 
Niemcom dzisiaj za Wrocław, gdzie 
Staszek przegrał z Schurem, ale nie 
udało się ~ mówi Pancek. — Jed­
nego z drużyny niemieckiej zgubi­
liśmy na ulicach Berlina, ucieszyło 
mnie to, bo niwelowały się teraz 
różnice. Przed stadionem bvłem 
czwarty, a przy wjeżdzie na bież­
nię — trzeci. Zbliżyłem się do Brit- 
taina, ale już nie - mogłem mu dać 
rady, hyłem bardzo zmęczony. Za­
powiedzieli nam, że wjazd ciężki 
* niebezpieczny, Jechałem więc o- strożnie. v

GŁOWATY zanim powiedział mi 
kilka słów, wypił jeszcze ze trzy 
szklanki mleka.

— Straszna była dzisiaj „rozrób- 
Ka na trasie. Brak nam ciągle 
leszcze szybkości.

JANKOWSKI wspomina jeszcze o 
przygodzie, jaką miał na punkcie 
żywnościowym:;

— Tak się. cieszyłem na „bufet”, 
bo bardzo chciało mi się pić. Do- 
tSi®?1 J bldon, ale zaraz wy-

1 caly Plyn wylał 
’* się” dzisiaj trochę

w tej pierwszej ucieczce 1 potem 
nie miałem już sił zabrać się z gru- 

'^est zadowolony. 
p6* mam dzisiaj Dowiedzieć? 

Nie jechało się mi najlepiej. Po 
wczorajszym osłabieniu — bo ja­
dłem na kolację tylko trochę cie- 

ryz —> “ie miałem dość sił. 
KOWALSKI ma zawsze swoje po­

wiedzonka. • ’
8|s dzisiaj i na 

ostatnich lo km nie miałem już 
kr3£py> a^y lepiej finiszować.

FORNALCZYK zapowiada, że na 
jutro musi przygotować sobie wię­
cej jedzenia na etap,-

— Głodowałem dzisiaj na trasie, 
bo w paczce były tylko cytryny, 
pomarańcze1 1 cztery kawałki ma- 
« i.Po d!,ll masło? Chyba my 
Sieli „kto smaruje, ten jedzie”. 
Zmęczył mnie dzisiejszy etap.

Z. Weiss

z. w.

Mota wierzy 
w sws gwiazdę
fjf SZEŚCIU synów byłego kola- 
^rza-amatora Marcela Glslaln 

D‘Hokera — trzech uprawia kolar­
stwo: 20-letnl Marcel, 18-letni Ro 
ger I 14-letni Andre.

„Nasz” Marcel startuje w wyś­
cigach dopiero od 3—4 lat, a uwa­
gę sportowych władz zwrócił na 
siebie w ub. roku. Jak dalece nie­
znani są wo Francji nawet nieźli 
kolarze-amatorzy, dowodzi dość 
niezwykły jak na nasze stosunki 
fakt. Otóż, gdy na moją prośbę 
D‘Hoker opowiadał mi d sobie, 
przysiadł się do naszego stolika w 
kawiarni wrocławskiego „Monopo­
lu”. sprawozdawca francuskiej 
„L‘Equlpe”, znany fachowiec ko­
larski, chcąc — jak się sam wyra­
ził — skorzystać z okazji I rów­
nież poznać bliżej tego, nieznane­
go mu nawet osobiście, zawodnika.

— Właściwie wszystko w mej 
dotychczasowej karierze zawdzię­
czam ojcu, zwariowanemu na pun­

kole kolarstwa wcale nie mnlel od 
swych synów — dpowladał' D‘Ho- 
ker. — W naszej rodzinie należy 
Już do tradycji, że pierwszy rower 
wyścigowy dóstaje się od. ojca w 
prezencie po skończeniu. szkoły 
podstawowej. Ojciec kupił ml rower 
Już zawczasu 1 zamknal gó na 
klucz w szopie. Ilekroć miałem chęć 
„pokręcić" na moim starym rowe­
rze turystycznym — ojciec poka­
zywał mi klucz, do szopy i chrza- 
kał znacząco. Natychmiast siada­
łem z powrotem do odrabiania 
lekcji.

.Moim tnarzenlem jest oczywiście 
zostać kolarzem zawodowym. I dla­
tego tak bardzo1 się Cieszę, że u- 
czestnlczę w pierwszym w moim 
życiu wielkim wyścigu międzyna­
rodowym poza granicami FranclI. 
nie przynosząc - wstydu- barwom 
mego kraju! ■ ‘ .

E. Cunge


